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Manifest Jakóba Bojki
Kraków, 29 października 

O h .) N.e należj bezwarunkowo pomniej­
szać znaczenia kroku, do Którego —  widocznie 
po ciężkiej wewnętrznej rozterce —  zdecydo­
wał się czcigodny nestor polskiego ruchu lu­
dowego, wicemarszałek senatu p. Jakób Boj­
ko. Mamy tu istotnie do czynienia z dużym 
„ewenement" politycznym. Polska jest prze­
cież w  70 procent krajem agrarnym, a co się 
dzieje wśród ruchów chłopskich, szczególnie 
między1 wybitnymi ich kierownikami, znaj­
duje się na szeroKiej płaszczyźnie państwowej.

A  spór, niezmiernie ostry, głęboki, nieu­
błagany, toczy się między dwoma najwybi­

tniejszymi przywódcami dominującego dziś 
w Polsce stronnictwa ludowego —  „Piasta". 
A mianowicie: między twórcę i nestorem „Pia 
sta" a jego obecnym dyktatorem, —  dyktato­
rem .coprawda, o silnie już podciętych skrzy­
dłach. Jakób Bojko, człowiek o zdrowym, rea 
listycznym chłopskim rozumie, a więc tem sa­
mem i w polityce realista, jednak ma w swo 
jej duszy jeszcze spoi o lotnego romantyzmu i 
rozmachu ideowego, klóre stanowię psychicz­
ny podkład w szelkiego rewolucyjnego tworze­
nia społecznego. A Jakób Bojko byl w  swojej 
młodości, kiedy odważnie stworzył ruch lu ­
dowy w Małopolsce w całcm tego słowa zna-
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czeniu rewolucjonistę. Inaczej Wincenty W i­
tos — on przybył do gotowego, nigdy rewolu­
cyjnych czynów nie próbował, ani nie dtko- 
nał. Szczególnie w czasach polskich był ruch 
ludowy po wojennem zdobyciu przez chlupu 
dużego dobrobytu w  solidnych, a nie podlega­
jących szalonym wahaniom walorach już zupsł 
nie dojrzały i przygotowany do objęcia wła­
dzy. Witos romantyzmu pierwotnego nie za­
znał, a w  idealizm się nie bawił. On był W 
polityce — może trzeba przeprosić za tak mo­
cne słowo! —  zupełnie „bez dogmatu". Sięgał 
po władzę, a w  sobie chyba nie miał żadnego 
zgoła etycznego hamulca, któryby powstrzy­
mywał od tego czy innego sojuszu. I

Między tymi dwoma mężami, starszym ju i I 
i oczywista mniej ruchliwym sen jorem ruchu I  
ludowego, a młodszym, szalenie aktywnym I  
obecnym jego kierownikiem, odrazu w  Sej- 1 
móe konstytucyjnym zapanowało dosyć, jalć I  
się zdaje, przykre współzawodnictwo. Już I  
przy obsadzaniu stolca marszałkowskiego we I  
Walnym  Sejmie obaj się o tę godność ubfe-< I  
gali. Zwyciężył naturalnie Witos, którego 1 
klub PSL „Piast" jako kandydata wystawił. 1 
Nae został wtedy wybrany. Natomiast Bojko i  
został wybrany wicemarszałkiem. 'A' wtedy 1 
krążył dowcipny epigram, ułożony przez Boj-i i  
kę, który mniej więcej tak opiewał: „W idai®  I  
Wicuś, to Kuba jest Wicuś, a Wilcuś nicuś". I  

Naturalnie —  Witos tylko tę batalję prze- I  
grał. Jego potężne łokcie, któremi się zawsze 1 
rozwijał, nie dosięgły i nie przestraszyły je-* I  
dnej małej grupy poselskiej, która się troefcig I  
bała jego brutalności w  polityce. Ta Inała gru- I  
pa —  ależ nazwijmy ją po imieniiu! —  „W ol- jg 
ner zjednoczenie posłów narodowo-żydowi m 
skich" ściągnęło wówczas nawet na siebie lek-* I  
ki gniew Józefa Piłsudskiego. Popsuł mu się I  
przygotowany bardzo dźwięczny zwrot w mu- M 
wie, którą Sejm walny otworzył. Chciał oil I  
oświadczyć, że składa niniejszem „władzę w  I  
ręce chłopa polskiego, właściwego gospodarza I  
tej ziemi" Wybór p. Trąmpczyńskiego zmusił W 
go do skreślenia tego ładnego zdania. Trudno ■  
—  kto wie, gdyby „Piast" był wystawił kandy jg 
daturę p. Bojki, to może Polska byłaby usly- H  
szala te piękne słowa. W  Bojki demokratyzm Wk 
i Żydzi wierzyli... I

P. Wilos. zimny jak głaz, nie zraża się je- ■  
rlną klęska. Stał się w  Sejmie Walnym jednak jgj 
potężnym wodzem. A prowadził —  lewicę. N a - I  
wet kiedy go po raz pierwszy Piłsudski powo- I  
lał na czoło rządu, on jeszcze zachował ten I  
charakter lewicowy. Jeszcze jako chłop po- ■  
szedł zmoł)ilizować lud do ratowania Polski , ■  
w ciężkiej przeprawie bolszewickiej wojny. To H  
też miał przeciw sobie cały — Poznań. H

A l e  to doświadczenie nie uchroniło go od —  R  
jak to wyraża doskonały ludowy stylista w W  
swoim jędrnym języku — „pokuinania się s H j  
endekami". Zrobił p. Wilos sojusz z w W * 1 K
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mi, właściw ie z całą Ciijeną i stanął po raz 
drugi na czele rządu, tym razem —  prawico­
wego. Ryle władzę dzierżyć.
• Czy ją dzierży}? Nie. Dzierżyli ją faktycz­
nie jego sojusznicy endeccy, a on dał swoją 
firm ę tylko.

Istotnie dziwne, ale doskonale zrozumiale. 
W itos jest około sto razy mądrzejszy od p. 
Głąbińskiego, a jednak profesor mu impono­
wał. A  jednak profesor go wziął do kieszonki 
od kamizelki —  tego mocnego, twardego, m ą­
drego i wcale oczytanego chłopa. Bywały spra 
w y pierwszorzędnego znaczenia, w  których 
nie W itosa wola, ale Głąbińskiego zdanie zwy 
ciężało, a premjer W itos nieraz ze zdławio- 
nem westchnieniem stwierdzał: „Zostałem
przegłosowany na radzie ministrów*. Pow ia­
damy, że to jednak nie jest dziwne: Był on
przecież w  swoich wystąpieniach zależnym od 
swoich „profesorów**. On m ów ił „expoza, a lu 
dzie się śmiali. Kazali mu cytować z poda­
niem dokładnem tomu i stronicy ustęp z „En- 
eyclopedia Britaunica** i —  ośmieszyli go, bo 
w  A n g lji wiedziano, że on akurat tego w ielo­
tomowego dzieła nie studjował. W itos pozostał 
w chłopskiej szacie, żadna władza świata nie 
mogła go skłonić do ubrania krawatki, ale we 
wnątrz jakoś zdieł powoli chłopa.

Tak —  W itos alał widocznie w  tow arzy­
stwie endeckich kumów. Malał z dnia na dzień. 
A  kiedy poraź trzeci został szefem rządu, —  a 
w tym rządzie zasiadał Stanisław Grabski, 
wśród endeków istotnie dobra głowa, — to już 
robił na obiektywnych i wcale nie zawistnych 
łub nawistnych obserwatorach wrażenie — 
kruchej figury. Kto umiał patrzeć, dostrzegał: 
teraz ta figura prędzej, czy później się złamie.

Stało się —  prędzej. Przyszedł majowy prze 
wrót Dymisja, ucieczka itd.

Ale szybko powrócił. C zy  jeszcze mógł swo 
jemu wrogowi Piłsudskiemu coś złego zrobić? 
Nie. Już na to był za słaby. Musiał dopuścić, że 
afemal cały Piast głosował na Piłsudskiego, a 
Później —  powiedzmy sans gene: — na rozkaz 
Piłsudskiego na Mościckiego. W itos był besil- 
ny, a me chciał się przyznać. Nie w ycofał się 
Ba jakiś czas, aż trawa porośnie na jego ..nie­
naturalnych** związkach. Ani chwili nie mógł 
tyć bez wiadzy. Nie w ierzył snać w  zmar­
twychwstanie nawet po — letargu. Głębszy, 
ęboć mniej bystry, mniej sprytny polityk, był­
by  wierzył i byłby działał i mądrze i — nobli­
wie. P. Witos tego nie umiał.

Robił tylko podziemną robotę, która musiała 
•łe w  ostatnich czasach, w miarę zbliżania się 
okresu wyborczego, stać się dosyć niebezpie­
czną, skoro czysty, jak kryształ i prawy poli­
tyk, nestor ruchu ludowego, zdecydował się do 
thk stanowczego kroku. Piorun uderzył w  dy­
ktatora Witosa, który mógł się stać jedną z 
hodujących sił Polski wskrzeszonej, a stał się 
— sojusznikiem endeków.
-Problem, który się narzuca i prosi się for­

malnie o rozwiązanie, czy stary Bojko zwycię 
ty , —  otóż ten problem rozwiąże się równocze 
śnie z problemem, czy w ruchu ludowym jest 
jeszcze duża zawartość etyki, czy nie. Razem 
z. problemem, czy w  polityce rządzi wyłącznie 
spryt, bezwzględność, czy też —  przynajmniej: 
także —  jakaś władcza idea, zachowana w  swo 
jej czystości...

Druga konferencja prof. Weiz- 
manna z Plumerem

Jerozolima, 28 10. ŻAT. Prezydent Wszech- 
wiatowej Organizacji Sjonistycznej Dr Weiz 
ann odbył konferencję z wysokim komisa­

rzem Palestyny marszałkiem Plumerem. Jest 
o już druga konferencja marszałka Plumera 
t drem Weizmannem od chwili jego przyby­
wa do Palestyny.

Sokołow na prywatnej audjencji 
u papieża

Rzym. 28. 10. (D) Agencja Stefanii donosi: 
^apież przyjął onegdaj popołudniu Nahuma So 
tołowa na audjencji prywatnej. Bliższych 
izezegółów przedmiotu audjencji brak narazie.

Maksym Gorki] o sprawie Schwarzbarta
Paryż. 28. 10. ŻAT. Pisma dzisiejsze zamie­

szczają list znanego pisarza rosyjskiego a- 
ksyina Cork i ja w związku ze sprawą S chw nz- 
barta. W liście tym Gorkii stwierdza, że k, J- 
ność w  Rosji nigdy nie była zarażona aikęse- 
mityzinem. Pogrom y żydowskie, które .i \ly 
miejsce za czasów carskich by ły  jedynie w y  
nikiem specjalnej polityki rządu i akcji żyw io ­
łów  reakcyjnych. Podobnie przedstawiała się 
sprawa za rządów Petlury. Gorkij daje w yraz 
przekonaniu, że czyn Schwarzbarta poruszył 
opinię całego świata, a roztaczając obraz sir 
szliwych pogromów żydowskich na Ukrain e 
przed światem, przyczyni się niezawodnie 
tego, że pogromy się już nie powtórzą.

Wyrok uwalniający Schwarz- 
barta zapadł jednomyślnie!

Pismo nasze było jedynem w  Polsce i jed- 
nem z odosobnionych w  ogólności, które wye 
czwartek (a w  ulotkach już we ś r o d ę  wieczo 
rem) podało wiadomość o j e d n o m y ś l n e  m

zapadnięciu werdyktu uwalniającego Schwarza 
barta od w iny ' kary. j

Że p’sma nieżyJowskie nie podały tego fa-r 
ktu. pochodzi zapewne stąd, iż by ły  widocznie* 
sfery, zainteresowane w  zatajeniu jednomysl-j 
nego i jednogłośnego zapadnięcia wyroku, 
niewinmającego Schwarzbarta. i t

W yrok taki — jednomyślny i jednogłośny! —̂  
nabiera zaś wagi tein piękniejszego i wyrazista 
szego aktu triumfu sprawiedliwości

Dalsze głosy prasy francuskiej 
o wyroku

Paryż. 28. 10. ŻAT. Prasa dzisiejsza zanrie-j 
szcza w  dalszym ciągu szereg artykułów i noi 
fatek poświęconych sprawie SchwarzbartaJ 
Organ monarchistów francuskich „Action Frań 
caise* domaga się ograniczeń przy naturaliza- 
cji Żydów  we Francji. Szereg innych gazet 
wyraża obawę, że Ukraińcy zechcą się zemścić 
na Scliwarzbarcie.

Rząd niemiecki celowo przewleka
rokowania o traktat handlowy z Polską

Berlin. 28. 10. PA T . Dzisiejszy Vorwarts“  w  
korespondencji z W arszaw y wskazuje na 
wzrost zaniepokojenia z powodu ustawicznego 
odraczania decyzji gabinetu niemieckiego w 
sprawie wznowienia rokowań traktatowych z 
Polską. Wzburzenie to, pisze dziennik, jest 
tembardziej zrozumiałe, że w  tym czasie nie 
dwuznacznie stwierdzono, że -polskie cła ma­
ksymalne, które Niemcy wysuwają ze swej 
stroyn, jako główny argument przeciwko ro­
kowaniom o traktat handlowy, z pewnością 
nie wejdą w  życie w  grudniu br. o ile tylko

polsko-niemieckie rokowania handlowe dopro­
wadzą do tego czasu do jakich pozytywnych 
wyników, choćby częściowo. Warunkiem tego 
jest oczyw iście natychmiastowe podjęcie roko 
wati, do czego inicjatywa musi wyjść ze strony, 
Niemiec. Polska bowiem przez swoje ustęp­
stwa w  sprawie oisedleńczej zadokumentowała 
ze swej strony swą wolę do podjęcia rokowań 
z Niemcami Koiespondent wskazuje wkoócu 
na to, że prasa polska wostatnich czasach na- 
ogół nie zamieszcza wynurzeń antytraktato- 
wych.

Wybory w II. kole do rady miej­
skiej w Nowym Sączu 

Klęska dra Steinmetza.
"ie ic lonem  od naszego korespondenta)

Nowy Sącz, 28 10. Dziś odbyły się tutaj wy­
bory do rady gminnej z drugiego koła. Do 
walki stanęły dwie listy kandydatów: lista
Zjednoczonego bloku wyborczego, oraz lista 
asymilatorsko - ortodoksyjna z osławionym 
dr Steinmetzem na czele. PPS nie wzięła udzia 
łu w wyborach, zrażona niepowodzeniem przy 
wyborach w kole IV  i III.

Ogółem głosowało 324 wyborców, z czego na 
listę Zjedn. bloku wyborczego 251 głosów, zaś 
na listę Steinmetza 73 gł.

Wybrani zostali radnymi: Celewicz Franci­
szek, Styczyński Władysław, Aleksander Eu­
geniusz, Maschler Samuel, Stern Abraham, 
Ehrlich Jakób. W eindling Natan, Tanzer Salo 

1 Sohliissel Solomon, Margulies Hirsch, 
Górka Lucjan, dr Syrop Hirsch, zastępcami 
zostali: Krajewski Jan, Batko Antoni, Stein- 
bach Jakób. Peterfreund Chaim, Blasenstein 
Benjamin, Dym Berisch.

 o ■

Komitet propalestyński w Niem­
czech ożywia swą działalność
Berlin, 28 10. ŻAT. Jak się dowiadujemy, 

komitet propalestyński w  Niemczech pod prze 
wodnictwem hr. Bersdorfa zamierza w  sezo­
nie zimowym znacznie rozszerzyć swoją dzia­
łalność propagandystyczną. Komitet zamierza 
zaprosić do Niemiec, celem wygłoszenia odczy 
tów szereg osobistości politycznych francu­
skich i angielskich, którzy sympatyzują z ideą 
odbudowy Palestyny. W  rozmowie z przed­
stawicielem ŻAT-nej dr Wiktor Jacobsohn 
oświadczył, że w  najbliższym czasie projektu­
je się skoordynowanie działalności komitetów 
propalestyńskich na terenie międzynarodo­
wym,

Zdziczenie wśród młodzieży 
niemieckiej

Profanacja cmentarza żydowskiego 
pod Frakfurtam

(T e legram  w łasny „N o w eg o  D zienn ika")

Berlin, 28 10. (D ) Na jednem z przedmieść 
Frankfurtu nad Menem dokonano ubiegłej no 
cy profanacji miejscowego cmentarza żydow­
skiego. Liczne nagrobki zostały uszkodzone ł  
zaopatrzone znakiem swastyki (Hakenkreuz) 
Policja zdołała wykryć sprawców profanacji. 
Są to przeważnie wychowankowie szkól ludo­
wych i średnich.

 o-----

Święto narodowe w Czechach
Praga, 28 10. PAT. W  stolicy i w  całym kra 

ju święcą dzisiaj nader uroczyście rocznicę 
oswobodzenia Czechosłowacji. Miasta udekoro­
wane, wszelkie życie codzienne ustało. Od­
bywają się nabożeństwa, parady wojsk, pocho 
dy. Na ulicach mówcy wygłaszają do tłumów 
płomienne przemówienia.

Kto będzie ambasadorem 
francuskim w Rzymie?

Paryż, 28 10. PAT. Dzienniki wymieniają 
ambasadora w  Brukseli, ambasadora w  W a r ­
szawie Laroche i ambasad, w  Beirlinie de Map 
gorie jako kandydatów na stanowisko ambasa 
dora w  Rzymie w  związku z ustąpieniem obe­
cnego ambasadora. Stanowisko ambasadora, 
któreby w  ten sposób zostało opróżnione obej 
mię według obiegających pogłosek dotychcza­
sowy poseł w  Kopenhadze.

Colom unlkniocla przerwy w  wy* 
sylce pisma prosimy o bezzwłoczne 
odnowienie prenumeraty na mie­
siąc listopad.
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„Stowarzyszenia wyznaniowe"
wedle nowego dekretu o kabatach

Kontynuując druk przepisów o organizacji 
gldio żydowskich wedle rozporządzenia p. Pre 
aydęnta Rzeczypospolitej z 14 października 
1W7 Dz. Ust. Nr 91 poz. 818, zamieszczamy 
poniżej postanowienia o stowarzyszeniach 
wyznaniowych:

D z i a ł  V.
STO W AR ZYSZENIA  W Y Z N A N IO W E

Art. 32. W  obrębie każdej gmdny wielkiej 
mogą się tworzyć stowarzyszenia wyznaniowe 
«r celu urządzenia i utrzymywania synagog i 
Jnnych urządzeń religijnych. Utworzenie sto­
warzyszenia wyznaniowego wymaga zezwo­
lenia władzy nadzorczej. Stowarzyszenie w y ­
znaniowe wciągnięte być winno do rejestru 
Rady Religijnej, przez co uzyskuje prawa kor 
poracyjne.

Art. 83. Naczelna władza nadzorcza może, 
po wysłuchaniu Rady Religijnej, zażądać, aby 
stowarzyszenia, utrzymujące domy modlitwy, 
organizowały się jako stowarzyszenia wyzna 
niowe, według przepisów niniejszych.

A rt  34. Stowarzyszenia wyznaniowe obiera 
ją jednego rabipa i czterech, członków zarzą­

du. którzy razem stanowią zarząd stowarzyszę 
nia. Bbższe przepisy, tyczące sio wyborów, 
kadencji wyborczej członków zarządu i rabi­
na oraz stosunku prawnego rabina do stowa­
rzyszenia wyznaniowego, określa statut stówa 
rzyszenjn wyznaniowego.

Art. 35. Zarząd stowarzyszenia wyznanio­
wego układa budżet na każdy rok obrachun­
kowy. Budżet ten powinien być przedstawiony 
do sprawdzenia przed początkiem roku obra­
chunkowego zarządowi wielkiej gminy, w  o- 
brębie której stowarzyszenie się znajduje.

Art. 36. Naczelna władza nadzorcza może, 
po wysłuchaniu Rady Religijnej postanowić, 
aby członkowie stowarzyszeń wyznaniowych 
zostali odpowiednio zwolnieni od płacenia 
składki gminnej, jeżeli urządzenia stowarzy­
szenia wyznaniowego zastępują brakujące al­
bo niedostateczne urządzenia gminne, lub je­
żeli wymaganie od członków stowarzyszenia 
wyznaniowego, żeby korzystali z urządzeń 
gminnych, byłoby mesłuszne, zwłaszcza sprze 
ciwiałoby się wolności ich sumienia.

XII ta Sesja Komisji Mandatowej
Procedura petyeyj z krajów mandatowych. —  List p. Brettschneidera ze Skały. —

odsyła zainteresowanej władzy mandatowej, 
która winna — jeżeli uważa to za wskazane —  
zakomunikować Komisja swoje uwagi w  termi­
nie najdalej sześciu miesięcy. O petycjach, któ 
re przewodniczący uważał za niegodne rozpa­
trzenia zdaje on Komisji raport.

W  protokole z ostatniej sesji Komisji Manda 
towąj —  znajdujemy na przykład wśród pety- 
cyj nie uwzględnionych przez przewodniczące 
go, a dotyczących Palestyny „list, napisany po 
hebrajsku. pana Ren zioną Brettschneidera ze 
Skały n. Zbruczem (Polska), zawierający sze­
reg sugestii w  dziedzinie administracji pale­
styńskiej i domagający się szczególnie zniesie­
nia ograniczeń imigracji Żydów do Palestyny o 
raz pozwolenia udania się tamże samemu".

Odrzucenie tej petycji motywuje przewodni­
czący w  swoim raporcie do Komisji w  sposób 
następujący: „1) Część wyrażonych w  liście 
skarg stoi w sprzeczności z postanowieniami 
mandatu palestyńskiego. 2) Inna część skarg 
była niedawno przedmiotem dyskusji w łonie 
Komisji, 3) Petycja nie zawiera żad.iyoh no­
wych, ważnych informacyj. 4) Prośbą petenta 
o otrzymanie paszportu, celem udania się do Pa 
lestyny nie dotyczy wykonania lub interpre­
tacji paktu Ligi Narodów, względnie postano­
wień mandatu"*)

W  postanowieniach Rady Ligi Narodów w  
sprawie procedury petyeyj dotyczących mie­
szkańców krajów mandatowych są jednak pew 
ne niedopowiedzenia i braki, które się wyłoni 
ły w  trakcie praktyki. I tak na przykład otrzy­
mał Sekretariat Ligi kilka kopij petyęyj (z te­
rytoriów pod mandatem francuskim), których 
autorzy zawiadamiają, że wysłali oryginał do 
władzy mandatowej, celem przesłania go Li­
dze. Tymczasem mija kilka miesięcy, a zapowie 
dziana petycja nie wpływa do Sekretariatu Li­
gi 1 Komisja nie może się nią oficjalnie zająć. 
Wypadek ten — który w życiu codzientiem 
znalazłby mnóstwo prostych rozwiązań —  
wymaga w  nader formalistycznym i delikat­
nym mechanizmie Ligi Narodów nowych posta 
nowień „proceduralnych". Inny wypadek: 
Komisja odesłała władzy mandatowej Gtrzy 
mąną petycję, prosząc ją o zakomunikowani', 
jej swoich uwag. Władza mandatowa nie udzie

Genewa, 25 października.
; Dwunasta sesia Komisji Mandatowej, która 
rozpoczęła się 24 bm. nie mą na swoim porząd 
ku dziennym Żadnych spraw palestyńskich.

Przedmiotem jej obrad Jest zbadanie rocz­
nych sprawozdań władz mandatowych, oraz 
kilku petyeyj, następujących krajów mandato­
w ych: Irak (mandat brytyjski kategorii „A"), 
Togo. i Kamerun (mandaty brytyjskie kategorii 
„B"): Ruanda-Urundi (mandat belgijski katego­
rii ,.B“) wyspy Samoa (mandat nowozelandzki 
kategorii „C"), wyspy Pacyfiku na północ od 
równika (mandat japoński kategorii „w"),

Pw az pierwszy bierze w  sesji tej udział ~.q- 
woobrany członek niemiecki p. Ludwig Kast], 
Licgba członków Komisji Mandatowej —  usta­
lona na dziewięciu za czasów jej ukonstytuowa 
nia -w wynosi obecnie jedenaście. Dwunastym 
członkiem z głosem jeno doradczym, jest przed 
stawicie! Międzynarodowego Biura Pracy. 
Pirzez zamianowanie dwóch członków dodatko 
wyęh (z końcem r. 1924, Szwajcara prof. Rap- 
parda, a ostatnio Niemca Kastla) przedstawia 
się obecnie stosunek ezłonków-obywateli 
państw nie posiadających mandatów do człon- 
kdw-obywateli państw dzierżących mandaty 
dużo korzystniej, a mianowicie 7:4, zamiast da 
wnych 5:4.

Prócz zbadania rocznych sprawozdań wyż  
wymienionych terytoriów pod mandatem zaj­
muje się Komisja kilkoma sprawami ogólnettu 
(posiadłości b- państw kolonialnych, alkoho­
lizm itp.), oraz pewnerrui kwestiami procedural 
nemi w  dziedzinie petyeyj.

Proeedura w  dziedzinie petyeyj dotyczących 
mieszkańców krajów mandatowych ustalona 
została uchwałą Rady Ligi Narodów z dnia 
31 stycznia 1923 r. W  myśl tej uchwały —  któ­
rą warto przy tej sposobności przypomnieć —  
petycje pochodzące od mieszkańców krajów 
mandatowych mogą być skierowane do Ligi 
Narodów tylko za pośrednictwem władzy man 
dstpwej, która PO poczynieniu uwag, jakie uzna 
za stosowne, Winną je przesłać Sekretariato­
wi Lagi. Petycję skierowane do Sekretariatu 
Ligi przez mieszkańców krajów mandatowych, 
wprost za obejściem pośrednictwa władzy 
mandatowej, zostają petentom zwracane z proś 
bą o zagłosowanie się do wyż wspomnianego 
przepjsu.

Petycje zaś przesyłane Sekretariatowi Ligi 
Narodów przęz autorów inych, aniżeli sami 
mieszkańcy terytoriów mandatowych, dostają 
się najpierw do przewodniczącego Komisji, któ 
ry, rozpatruje ich treść, decyduje według swo- 
jegó uznania o ich przyjęciu względnie odrzucę 
rata. PetYOje, które uwąią za godne przyjęcia.

*) Przewodniczący może, w  myśl postano­
wień Komisji, uznać za niegodne przyjęcia tyl 
ko takie petycje, które a) zawierają skargi nie 
zgodne % postanowieniami Paktu, albo manda­
tów, b) które są anonimowe, c) które powtarza 
ją w  zasadzie skargi zawarte w  innej petycji, 
przesłanej Już władzy mandatowej i nie zawie­
rają żadnych nowych informacyj.
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Ciągnienie I. klasy
PaAstwowej L o te rii K laso w e j 

KORZYSTAJ
zatem ze sposobności 
i zamów natychmiast

Szczęśliwy los
pochodzący % najszczęśliwszej 

i największej w całym kraju kolektury

Braci SAFIER
Kraków, Ryn«k Ot. I. 6 d

Oprócz głów nej wygranej

ZŁOTYCH
mołna wygrać złotych:

400.000, 250.000, 100.000, 
75.000, 60.000,50,000, 40.000, 
30.000 25.000, 15.000, 10.000,

5.000 i t. « l

Ogólna suma wygranych 
20 milionów Złotych. 

Co drugi los wygrywa.
CENY LO S O W I

ćwiartka 21. 10. połówka Zł. 20, 
cały los Zł. 40.

Zamówienia załatwia się odwrotną poeslą 

W tc» m iaj.cn wyciął i pwdać nam w lilrfe

Karta zamówię*.
Do BRACI 9APMR, Kraków, S ya tk  g k  0 4

Nia'e;szem zamawiam.
 .....  Josów ćwiartek po Zł 10
  losów połów .k po Z ł 20
__ ....... losów całyeh po Zł 40

Należy tość Z łotych..................    uiszezę po
otrzymaniu losów blankietem nadawczym 
P. K. O. Np. 400,lt7 przez firmę załączonym

lw ię  > n a z w isk o  ................................. „

Dokładny adres: _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

lila jednak d o  upływie przepisanych sześęitt 
nuesięęy żadnej odpowiedzi. Czy władzą mar 
datowa mąsi odpowiedzieć nawet wtedy, kiedy 
nie ma nic dc powiedzenia? Czy Komisja może 
się ząjąć rozpatrzeniem danej petycji, choć ofe ] 
otrzymała żadnej odpowiedzi? Te właśnie 
braki w  postanowieniach dotychczasowej pr<K ] 
cedury stanowią m. in. przedmiot obrad obec, 
nej sesj. K*I*
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IP, U! ipili nIWI
Na marginesie zawikleń rymu^skich.

(K .) Między „dynaslją" Bratianu a rumuń­
ską dynaslją Hohenzollernów wybuchła teraz 
już otwarta wojna. Bracia Joncl i VinLłIa Bra­
tianu święcie w  to wierzą że Rumunja zawdzię 
cza egzystencję icli ojcu Jonowi Bratianu, któ 
ry nawet sprowadził Hohenzollernów do Ru­
mun jii. Dynastja braci Bratianu jest też w Ru- 
uruuji bardzo potężną, potężniejsi w każ­
dym razie od panujących Hohenzollernów. 
Przekonał się o tem na własnej skórze książę 
Karol, były następca tronu rumuńskiego, któ­
ry rzekomo dlatego poszedł na wygnanie, po­
nieważ utrzymywał grzeszne stosunki z panią 
Lupescu, ale w  rzeczywistości panowie Bra­
tianu nie są wcale tak bardzo moralni. Jeśli 
zdecydowali1 się na usunięcie księcia Karola, 
anieli ku temu najprawdopodobniej bardzo 
poważne powody. Oto książę Karol był dość 

'(nieostrożnym i nie ukrywał wcale swej nie- 
j&awdści do dynastji Bratianu. Jak każdy na­
stępca tronu, byl książę Karol „rewolucyjnym" 
uh. ta rewolucyjność była bądźcobądź bardzo 
podejrzanego autoramenlo Dzisiaj w  Europie 
fażdy chce być Mussolinim, a o roli rumuń- 
iskrego dyktatora marzył dla siebie właśnie 
książę Karol.
; Książę Karol poszedł więc na wygnanie, 
przyczeim Bratianu zręcznie wyzyskał głód 
iwłaozy królowej matki. Królowa Marja chę- 
htfe zgodziła się na regencję, myśląc, że sama 
■ostanie regentką. Bratianu był jednak od niej 
imaczniite sprytniejszy i zupełnie usunął w  kąt

1-rólowę matkę, oddając regeancję w  ięce nieu 
dolnego, leniwego, pozbawionego zupełnie 
wszelkiej ambicji brata zmarłego króla Ftrdy 
lianda. Zdawało się, że Bratianu skupił już 
wszelką władzę. Partje opozycyjne milczały, 
generał Averescu udkiył nagle, że jest chory, 
j “dnem słowem trjumfowała dynastja Bratia­
nu.

T r ju u f ten był jednak przedwczesny. Spry­
ciarz Bratianu popełnił gruby błąd. usuwając 
zupełnie królowę matkę. Zaczęły się teraz in­
trygi. W  królowej Marji przemówiło nagle 
macierzyńskie serce. Kurjerzy krążyli między 
Bukaresztem a Paryżem. Generał Averescu 
wyzdrowiał. Książę Karol ogłaszał na prawo 
i na lewo wywiady, żądając, by ludowi udzie 
lono swobody wypowiedzenia się, czy chce 
mieć królem 6 letnipgo chłopca, który jest tył 
ko parawanem dla Bratianu, czy też „praw­
dziwego" króla. Agitacja karlistów potęgowa 
ła się z dnia na dzień, a stała się już wręcz 
niebezpieczną, gdy do niej przyłączyła się pai 
Ija chłopska.

Bratianu zrozumiał niebezpieczeństwo, obo­
strzył cenzurę, obsadził główne gmachy rzą­
dowe, sprowadził do Bukaresztu wierne sobie 
pułki i wystosował do wszystkich partyj pi­
smo z żądaniem jasnego wypowiedzenia się 
w  sprawie ostatecznego uregulowania następ 
stwa tronu. Narazie Bratianu ma jeszcze w ła­
dzę, ale —  czy na długo?

Na horyzoncie politycznym
Leon Błam o rewizji traktatów 

pokojowych
JS «QG$alfa tycznym dzienniku „Populoire" za- 

Leon H m  vzare tu tytułów poświęco- 
B f  ęb rewiami traktatów pokojowych. Omaw, ajac 
ifcampaniję lorda Rothermere, upakuje przy tej spo- 
lEotMiości bhun ostro Maileranda, który jako swego  
ozasu minister spraw  zagramcznycti zdecydowa­
łby by ł ipuptwć W ęgry  w  ich dążeniu do rewizji 
j u a b - u  w  T rliooo , o  iłe pewna grupa finansi­
stów  francuskich uzyska od W ęgier dzierżawę k o  

inne ekonomiczne koncesje. Blok więc naro­
dow y był pierwszym który rzucił hasło rewizji 
^traktatów pokojowych. Propaganda lorda Ftóther- 

i  mow i  Bethlena w  parlamencie węgierskim  
wskazują na to, że W ęgry rozpoczęły teraz swoją  
.akcję, licząc na ciche poparcie Anglji i jawną po- 

Mussoliniego. Socjaliści, którzy zawsze byli 
tego zdania, że traktaty pokojowe powinny ulec 
rewizji, nie zgodzą się jednak nigdy na to, by  
p ierw szą rewizję przeprowadzono na ri ecz kraju, 
W  którym panuje najdziksza i najkrwawsza rea­
kcja. Hortfay nie może liczyć na pomoc między- 
narodowego socjalizmu.

Przed kongresem radykałów 
francuskich

W e  czwartek dnia 27. bm. rozpoczął się w  Pa ­
tyku kongres partji radykalnej. Przewodniczący 
pantjL, Maurycy Sarraut jest. chory i nie ma za­
miaru ubiegać się o  przewodnictwo partji na rok 
jhastępny. Główna więc walka rózgi yw a się już 

o przyszłego przewodniczącego partjn. U- 
ją  się o  to Camiłle Chautemps i Rene Re 
, albowiem Oaillauz i Malvy swoich kandy- 

,tur wcale nie stawiają, zadawalając się wewnę  
■ziiym wpływem  na pai tję. Głównym przedmio- 

ohrad kongresu będzie sprawa taktyki przy 
ajbliższych wybojach. Większość jeśt za w spół­

pracą ze socjalistami, mniejszość z Franklinem  
uillonem na czel", oświadcza się przeciw koali- 
że socjalistami. Od tego, który kierunek zwy- 

!Ży, zależy też „gabinet narodowej jedności" 
rego. Z tego powodu przywiązują wielką  

'agę do kongresu pa i-tjj radykalnej. i

Sauerwein o współczesnych 
Niemczech

IW „Malin1' ogładza znany publicysta JUljusż 
rw«uM swe wrażenia t  podróży po Niemczech.

Sauerwein stwierdza przedewszystkiem ekonomi- 
-any rozkwit Niemiec. Nie ulega wątpliwości, że 
Niemcy odbudowują się i w  cip gu  kilLa Jat ową- 
gną uawny swój dobrobyt. Na przeszkodzie stoi 
narazie błędna polityka gospodarcza, a mianow L- 
cie ma ja  zaciągania krótkoterminowych ^oży- 
czek dolarowych. i^udzls, którzy tę politykę upra­
wiają, przypuszczają, że w  ten sposób zmuszą a- 
merykjuskiego wierzyciela do rewizji planu Da- 
vesa. Rząd jest innego zdania, a minister dr. Stre­
sem ann widzi błędy i  niebezpieczeństwa tej krót­
kowzrocznej polityki. Pytanie tylko zachodzi, kto 
się okaże silniejszym, czy ar. Stresemamn, czy 
wielki przemysł i Laansjera.

Sauerwein nie w ierzy w  restaurację monarefaji. 
Hindenburg cieszy się w  Niem ca ch odhrzy 
raią wprost popularnością, ale nie nale- 
ży tego kultu dla Hindenburga fałszywie so­
bie tłómaczyć. Hindenburg uchodzi za wzór dy­
scypliny i spełniania swych obywatelskich obo­
wiązków. Jak długo był żołnierzem, był wiernym  
cesarzowi, a teraz, skoro stanął na czele repu­
bliki, chce pozostać wiernym republice. Pod Hio- 
deuburgiem _  Lończy Sauerwein swoje refleksje- 
n a i-J  niemiecki chce w  swej większości uprawiać  
politykę pokojową, by w  ten sposób umożliwić 
ekonomiczny rozkwit Lraju.

O zniesienie kary śmierci 
w Niemczech

Komisja <ua reformy praw a karnego w  Niem­
czech przystąpiła ouegdaj dio obrad nad punktem 
projektu, który może .nieć dla całej sprawy decy­
dujące "wprost znaczenie. Chodzi tu głównie o ka­
rę śmierci. Członek iu  n ecu tej socjalnej demo­
kracji, dr. Bosenfeld oświadczj ł, że socjaliści jak- 
najkategoryczniej domagają się zniesienia kary 
śmierci.

Jak wiadomo, kara śmierci w  Atu.trji została 
zniesiona, a ponieważ Niemcy dążą do uzgodnie­
nia kodeksów obu krajów, przeto zachodzi też 
prawdopodobieństwo, że Lara śmierci’zostanie i w  
Niemczech zniesiona. Zależy to jednak od stano­
wiska demokratów i  niemieckiej partji ludowej. 
Obie te partje, które nazywają siebie liberulnemi, 
nie są pod tym względem jeszcze zdecydowane, 
gdyż panuje między nimi rozbieżność zdań

Do spraw y tej wrócim y w  obszerniejszym arty­
kule.

Pląsu polu, 3 wynik proDsi
Schwarzbarta

Bardzo znam. srihe i... smutne zajęła "Jano­
wi sko prasa polska wobec procesu Schwarz-1 
barta. Antysemicka z anty.iemityzmu. a lewi­
cowa z przyjazm do Petlury. Żadnego odczu­
cia tragicznego podłoża procesu —  pogromów.! 
Mimo braku wszelkich dowodów —  stałe incy 
nuacje na temat bolszewizmu Schwarzbart*. 
Oszczercza plotka o dwóch miljonach dla prZt 
kupienia świadków (których?-) i prasy została 
skwapliwie powtórzona, ale nie —  odwołań*, 
Objekrywny rzekomo i bez- czy tez wszech^ 
stronny „II. Kurjer Codz.‘ w ciągu pierwszycfi 
dni procesu dawał artykuły o dwu jpftłb  
wych tytułach („hahini d; lęku ją Petlurrt? 
itp.), a potem, kiedy szal? procesu przechyliła 
się na korzyść oskarżonego, zadowolił się ,,Ku 
rjer" małemi notatkami, zaledwie dającema 
się odszukać wśród nawału kurjerkowycK sos 
sacyj.

Wieść o wyroku przyjęła prasa la  z praw-* 
dziwem zakłopotaniem. Bez słowa komenta-l 
rza. Na francuskich sędziów przysięgłych WJ! 
<jadvwać przecie nie można... '

Tylko lewicowy „Przegląd Wieczorny*' je-ś 
szcze po wyroku bredzi o „sjonistyczno-SolsZB 
wickich elementach międzynarodowych któris 
tak zaciekle wyzyskiwały smutną sprawę dla  
celów szerzenia rasowej i socjalno-politycznej 
nienawiści". Bratni1 zaś jego organ „Km jer! 
Poranny" drukuje wysoce „polityczue" 9 w y­
soce zarazem mętne wywody pt. „Zabójstwo! 
Petlury pozostanie bezkarnem..**, w  których, 
nie mając odwagi zaczepiać wyroku paryskie­
go, ni stąd ni zowąd wyciąga sprawę Kower- 
dv, i domaga się zbiorowej akcji w  c*ilu nła-i 
skawienfia zabójcy Wojkowa. Skoro bowiem  
zabójcy Worowskiego i Petlury został* unife-j 
winnieni, to 5 zabójca W ojkowa nie powinien 
być pozbawionym wolnoścL

Możliwe, że Kowerda zasługuje na  ̂ łaskę, 
ale argumentacja „Kurjera Porannego*1 je st  
tak niezręczna i  ryzykowna, że wątpić należy„ 
czy nasze czynniki oficjalne zechcą z jednej! 
niefortuności w  sprawnie Schwai zbarta bmą£  
w drugą... I- f  ~ ’

r  ̂  ̂ =* n— — ►

ZE S P O R T U
Na zawody „W isły ‘‘ wystaw ia .Makkabi" nastę 

pujące zaWodniczild(ków): 10xlOU; Fedlgutówna,
Zuckerówna I, Goldaerówua II, Kemplek» wua, 
K irschbaumówna, Amentówna, FreiwaldóWna, 
Goldnerówna I, Kornówna, Tola, rez. Hellerówna  
Teichtatównt, Ferberowna 3*800 Goldnerówna i, 
Kiicscbbaumówno. Freiwaldówna i 1000 mtr. dla  
jamów: Goldfinger II. Zawodniczki w  sztafetach 
10x100 i 3x800 próbują pobić rekord polaU, a Oold 
finger I I  n i 1000 mtr rekord okręgowy. W ym ie­
nieni mają się stawić na boisku „W isły " W  nie­
dzielę 30 bm. o  9 rano.

SIM M ERING S. C. (W iedeń)— C R A CO YIA . W
niedzielę 30 bm. rozegra I drużyna Gracoyii nar 
własnem boisku atrakcyjne spotkanie ze znanym 
i dobrze zapisanym w  pamięci K rakow a JSimme- 
ringei- Sportcliub" z W iednia Ostatnie wyniki go­
ści z Auslrją  8:2, Rapiidem 3:1, Yienną 1:1, 'Ad- 
mirą 3:3 są najlepszym sprawdzianem ich umie­
jętności piłkarskiej. Sinunering p rzyb jw a  w  p d -  
nym składzie. Początek punktualnie o  g. 2*46 po­
południu. Bilety wcześniej do nabycia po cenlo 
zniżonej w  firmach: Leserkiewicz, pi. Szczepafiali 8 
i  Leitner, Rynek gŁ 31 obok HawełkL

Dziś w  sobotę dnia 29 bm. odbędą się na bo­
isku ŻKS. M^kkabi zawody towarzyskie „Amato­
r z y — ŻTS. Początek zawodów o  godz. 9‘30 przed  

południem.

OPPOWI1PZI hiPAKCJI

L. »TR ., PR ZE M Y ŚL : Starych numerów nką 
przechowujemy i  służyć nimi nie możemy.

B. X.: Nie wydrukujemy.
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Dzień cmrzędności w Polsce
31 października 1927 roku

M iędzynarodow y Kongres Oszczędnościowy, gd 
byty  W r. 1924 w Me (jol a nic, ustalił —  jaj; w ia ­
domo dzień 31 października. jako dgjcń coj ocz­
n ie  pośw ięcony na całym  sw iecie krzew ien iu  o- 
szczydnuści.

W  zw iązku  z  tern Kom itet W ykon. Inslylucyj 
Oszczędnościowych w  Polsce w yda ł nast. odezwę:

„O byw ate le ! Jd* po raz drugi obchodzimy po­
społu z innępii narodam i „Dzień Uszczę (nośpi**, 
święto przezornej trosk i o  zabezpieczenie sobie i 
sw oim  b liskim  przyszłości i pom ocy w  potrzebie, 
a jcdnOo?.«tnie św ięto  obyw ate lsk iego  obow iązku 
pomnażania majątku narodow ego i ożywieniu, go- 
spodinuzego życia Państwa.

Bo pieniądz składany w  publicznych instytu 
cjach oszczędnościowych, rosnąc przez ad: elki, 
pomnażg nietyłko majątek sw ego  w łaściciela . N a j­
drobniejsze grosze  razem w zlę ie  tw orzą w ie lk ie  
kapitały, kapitały zaś te, użyte na kredyty dla 
przem ysłu, handlu, rzem iosła i ro ln ictw a, dają mo 
żność rozszerzan ia już istniejących i tw o izen ia  110 
Wych w arszta tów  pracy, a tein samem zatrudnie­
nia coraz w iększe j liczby  rąk i  wzrostu  dobrobytu 
p o w M e c W r o .

W  hqga!ej A n g lji Nuro-tow Kom itet Oszczęd­
nościowy z o /.rzednpści tygn-uiiiowyib vY wyko 
kości b pensów i l  z ło tego ) zgrom adzi! . w ciągu 
lat 10 sumę uJO rniljonów funtów szterlingów , 
czy li przeszło 22 m .ljardy złotych.

Gdyby połow a ludności Połap i zeuheiała odk ła­
dać tytko po 10 gr. dziennie, m oglibyśm y osią- 
gnąć w takim okresie ezasu ohcio 10 inujardów zt.

W  zrozumieniu korzyści osobistycli i społecz­
nego znaczenia oszczędności oszczędzają w szyst­
kie narody świata.

W arunki gospodarcze . polityczne Po lsk i nic są 
gorsze, niż W innych krajach o bujnie rozw in ięte j 
oszczędności. Posiadam y leż dostateczną ilość pu­
blicznych ipslyiucji oszczędnościowych państwo­
wych, komunalnych i spółdzielczych, które dają 
oszczędzającym  zupełną pewność ta łości złożone­
go grosza. Instytucje te do końca 1920 roku zg ro ­
m adziły już zgórą  400 m iljonów  złotych. Suma to 
poważna, lecz jeszcze daleka od tej, jakąbyśm y o- 
szczędzić powinni i mogli.

A  w ięc oszczędzajm y, zaczynając od sum naj­
mniejszych, w  im ię dobrobytu osobistego \ zam o­
żności Państw a".

ft fp .

JIP01F LtlUMCH
r « d v i  K iic js k ) « tC .

z m L .ł p o  k ró tk ich  c ie rp ien iach  
w  71 ro k u  życia.

ogtzeb odbędzie me yv meti/.ielę, dnia 
30 października 1927 r. o godz. 12 w polud.

domu, przy uh Legionów L. 14 v\prqat 
U t Cmentarz żyd. w Podgórzu, o ozem 
zawiadamia
710er f t O ^ Z i n a .
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N o r 4 - E x Q r e s s
Bezpośrednia kom unikacja ko le jow a pom iędzy 

Europą a A z ją

Dnia 29. b. m. rozpoczną się w  Rydze obrady 
w ie lk ie j kon ferencji europejsk iej w  spraw ie bez- 
pośreuniej komunikacji osobowo- bagażow ej po­
m iędzy Europą a A z ją  p rzez Syberję tzv  Nord- 
Eatpreasem. W  konferencji tej wezm ą udział przed 
s law ice je : Francji, B elg ji, N iem iec, Austr-ji, C ze ­
chosłow acji, W łoch , państw  bałtyckich, Po lsk i i 
Sow ietów , oraz p rzedstaw icie le  Japonji, Chin i 
Mandżurji. Na kon ferencji mają być ustalone za­
sady bezpośredniej tary fy , warunki, oraz termin 
w prow adzen ia  tej komunikacji. P o  konferencji 
rozpoczną się prace kom isji urzędniczej, która na 
podstaw ie uchwał kon ferencji m iędzypaństw ow ej 
opracu je odnośne ta ry fy  i  pizopisy.

 o-----
N Q W I c z ł o n k o w i e  r a d y  f i n a n s o w e j .

„G łos P ra w d y " dow iadu je się, że w  tych dniach 
mają być m ianowani now i członkow ie rady finan­
sow ej p rzy  m inistrze skarbu, m ianow icie: ptezes 
Barku Gospodarstwa K ra jow ego , gen. Roman Gó­
recki, prezes Banku Rolnego, Sew eryn Ludkie­
w icz, prezes naczelnej organ izacji zjednoczonych 
przem ysłow ców  i ro ln ik ów  Zachodniej Po lsk i, 
Józef Źychliński i naczelny dyrektor zw iązku ko­
palu górnośląskich „R obu r" inż. A lfred  Falter.

U L G I P O D A T K O W E  D L A  S P Ó Ł D Z IE L N I. W  
„D l  U. R P.'* N r. 92 og łoszono rozporz. Min. 
Skarbu z 30 września br. w  sp raw ie  zm iany prze­
p isów  co  do ulg dla spółdzieln i odnośnie do po­
datku p rzem ysłow ego  i  od rent o ra z  op ła t stem­
plowych.

J. BURLA.

u m . h e j  kie i m
POWIEftC

Z habrajsi -Bgo praetatył Dr- Jeremjau Franku.
dl C iąg dalszy.

Potem obłupH żonę i tańczył z nią czego nigdy 
dotąd nie robił, kręcił się po pokoju i wykrzyki­
w a ł na muzykantów:

—  Zagrajcie! G ra jc ie !---------
Potem znów przystanął i zwrócił się do muzy­

kantów: «
—  Ja izłem (w y  ludzie), mówcie za mną chó­

rem: „Kłamstwem powabność i marnotą pięk­
ność;*) kłamstwem powabność i marnotą pięk- 
nosćr —  Kręcił się po pokoju, tańcząc i wyma­
chując rękami.

Potem opadł na kanapę, otarł pot z czoła i za­
w oła1

—  "Wacha... memu rozwodh... niema nieszczęścia 
1 niema,., tego. Zawsze —  razem... razem... do dnia 
śmierci —  z  pomocą Pana Światów, amen, amen!

Za cbtyiję znowu wstał, po raz trzeci i czwarty, 
w zią ł za jedną rękę Alberta, a za drugą Sarinę, 
L u  .ro w i też udało się przyczepić, i tak w e trój­
kę tańczyli po pokoju:

—  Ab -■ dzieci? N ie kochacie „papę**, ja1) „ma­
mę"? Ab? Powiedzcie, teraz... chalasl (skończo­
ne). Cha-cha-cha!...

Z M N IE JS ZE N IE  C Ł A  OD S Z K Ł A  DO P Ł Y T  
F O TO G R A F IC Z N Y C H . Jak wiadomo, rozporzą ­
dzeniem p. Prezydenta R zp lite j z dn. 17 w rześnia 
br. zmniejszone zosta ło  clo od szklą do w yrobu 
płyt fotograficznych. Na tej podstawie Min. Skar­
bu zarządziło , że szkło białe (p rzeźroczyste ) nie- 
szlifow ane i m epolerownne, gładkie bez ozdób, o 
pow ierzchn i 1/0 111. kw. i mniej, o grubości od 1,2 
do 1,8 m ilim etrów  do wyrobu płyt fotograficznych  
opłaca cło w  w ysokości 5 zł. za 100 kilo. Dla uzy­
skania pow yższe j u lgi celnej niezbędne jest pozw o 
lenie Min. Skarbu.

D O N IO SŁE  U C H W A Ł Y  K O N F E R E N C J I KO ­
LE JO W E J W B E R L IN IE . W  wyniku odbytej w 
tych dniach m iędzypaństw owej konferencji ko le­
jow ej w  Berlin ie z udziałem przedstaw icieli P. K. 
P ,  z, dniem 1 stycznia 1928 r. w prowadzona z e ­
słanie w  życie bezpośrednia ta ry fa  osobowa i ba­
gażow a komunikacji tranzytow ej przez N iem cy 
pom iędzy Anglją , Belg ją, Francją z jednej strony, 
a Polską, w zględnie L itw a , Ło tw ą  i Estonją z dru 
giej.

S Y T U A C J A  G O SPO D AR C ZA  AUSTRJ1 Biule­
tyn październ ikow y „Instytutu dla badania kon- 
junktury** stw ierdza dalszą poprawę sytuacji g o ­
spodarczej Austrji. P rzem ysł żelazny wykazuje w  
miesiącu wrześniu dość pokaźny w zrost produk­
cji, bow iem  w ytw órczość w zros ła  tu w  ciągu je ­
dnego m iesiąca z 08,4 proc. na 71,5 proc. ogólnej 
zdolności produkcyjnej. Z zapom óg korzysta ło  w 
miesiącu wrześniu ogółem  130,000 bezrobotnych, t. 
j. mniej niz w  który m kolw iek z m iesiąców  poprze 
dnieh. Na g ie łd z ie  pracy zarejestrow anych  b y ło  
ponadto jeszcze 24,500 bezrobotnych, nie otrzym u­
jących zapomogi.

Oj,u rety, rety
£a kulisami ha cel bojkotowych.
„G łos Narodu" zaatakow ał prezydjum miasta, 

a zw łaszcza w iceprezydenta p. O strow sk iego o  fo- 
iy tow a u ie  przedsięb iorców  żydowskich. A le  tym 
i f i e jn  „w p ad ł" chrześcijańsko-dem okralyczny o r ­
gan bardzo brzydko. Bo oto ..Nowa Relorma*', sta 
jąe w  obron ie m agistral u, zapytuje „G łos N a ro ­
du ', czy niew iadom o nui przypadkiem, że w k la­
sztorach krakowskich oddaje się roboty „n ie 
przedsiębiorcom  najdroższym , choćby nawet bar­
dzo klerykalnym , ale tym, k tórzy  najtańszą i naj­
solidniejszą przedstaw ili ofertę, mimo, iż niektó­
rzy  z nich by li żydam i . Co w ięcej, w łaścic iel 
„G łosu Narodu", p. Stanisław buitan, „w ca le  
nie wahał się, jako w łaśęic ie l realności i lokale 
w  swym  domu przy  ul. F lorjańsk ie j w yna ją ł w ła ­
śnie żydom*'.

N ie  w iem y, jak i w ykręt wynajdzie „G łos N aro­
du** dla „sa lw ow an ia " honoru k lasztorów  i sw ego 
chlebodawcy. Chyba nie przyzna, że zarządcy k la­
sztorów  oraz p. Burtan są ludźmi rozumnymi, 
k tórzy w  swoich interesach nie k ieru ją się nledp- 
rzecznemi hasłam i bojkotu.

Z drugiej strony i „dem okratyczna" „N o w a  Re­
forma*' nie odw ażyła  się p rzec iw staw ić  zasadni­
czo hasłom bojkotowym , a ty lko  u spraw ied liw ia  
prezydjum miasta tein, że oddało odnośną budowę 
dwom chrześcijańskim  architektom, a tak ie  je­
dnemu architekcie żydowskiemu, jednak ten osta­
tni jest kapitanem rezerw y  W . P., gorącym  pa- 
tr jo tą  i budował bezinteresownie Dom Żołn ierza  
Po lsk iego  Znaczyłoby to, idąc dalej po m yśli ro ­
zumowań „N ow e j R efo i my*‘, że ty lko żydow sk i 
oferent musi —  prócz taniości o le r ly  i solidności 
kupieckiej —  mieć jeszcze mne za lety  1 aaslufl*, 
których oczyw iśc ie  od chrześcijański.oh oferen tów  
się nie w ym aga. O sob liw e zw alczanie haseł boj­
kotowych!...

% *śc! Salomona 31, 30.

A  na g łos do muzykantów:
—  Grajcie, ja w a lad  (d ziec i) w y  — leniuchy! 

G rajcie dla moich dzieci!
I  tak śp iew ano i grano do późna w  nocy.

X V II .
P rz e z  dłuższy czas udawało się Chawadży Dau- 

dow i opanować się i odw rócić  uwagę od ow ej 
bolączki, która nie przestała w ew nętrzn ie go  
g ry źć ! 1 p iln ie starał się spełnić, co sobie przed­
s ięw zią ł: uspokoić serce. P rzys z ły  nawet takie 
czasy, że zapomniał w prost o  żonie, w y rw a ł ją  z 
m yśli i  przez całe tygodnie nie w ym ó w ił do niej 
s łowa. M yślał, że rana w  sercu zabliźn i się, a on 
uzyska spokój. P o  w ielu miesiącach zauważył, że 
rana naprawdę zabliźn iła się, zarosła niejako na­
skórkiem  —  a le pod naskórkiem  nadal ją trzy ła  
się. N ie  słyszano już w  de mu, jak niegdyś, kłótni 
i płaczu, nie w y lew an o  łe z  i nie p rzezyw ano —  u- 
cichło, ale była  to cisza grobow a, cisza, która 
trw a ła  juz jak ie dwa lata.. Pod ow ym  cienkim 
naskórkiem w ie rc ił bo i i nabrzm iałe m iejsce kłu­
ło... w ew nętrzny ból p rzy ją ł niew idziane w prost 
rozm iary W tedy, dawniej, posiadał jakoby le ­
karstw o, kojący plaster na ranę, jak delikatna 
maść, k tóra uśmierza nieco ból: była nadzieja, że 
ju tro  lub pojutrze nadejdzie dzień, nastąp5 god zi­
na w yzw o len ia . Ona w eźm ie rozw ód  i odprawę 
i pójdzie sobie —  a on odetchnie. A le  teraz, jak ież 
c iężk ie  życ ie  bez nadzieji! N iem a nadzieji, k lam ­
ka zapadła, niema ucieczki...

K iedy  zaś C haw adię Dauda zaczęły  te m yśli o- 
garniać codziennie, zaczęła się jedna myśl rozwi­

jać w  je go  niespokojnym  mózgu, któi ł  ob nowału 
g o  cores uilniej. M yśl krótka, ale w yraźna i  bo le ­
sna: ąPozhyć się je j urogą rozwodu —  nie mo­
żna, Zapieczętowane i  postanowione.. Zostać tak - 
ah, jak ź le  i gorzko, jak ie  puste i  mdłe tak ie  iy -  
c ie “ ... K re w  w  nim w rzała , burzyła się.

Z b iegiem  czasu zabłysła w  cienmości m ózg fl 
Chawadży Dauda isk ierka św iatła  —  nadzieji, lek ­
ko m igocąca isk ierka; Może ona zostanie, szczę­
ście je j przy nim zostanie... a on w eźm ie inną, 
zbuduje inny dom .. ale... rabinat nie zezwoli... nie 
zezw o li bez je j zezwolenia... JeżeR, ona zezw oli... 
może...

T e  niespokojne m yśli i  tłum iony w  sercu ból 
p rzeszły  w  rodzaj dreszczów  wewnętrznych, które 
odczuw ał zw yczajn ie  jwłecBoremU k iedy w racał 
ze sklepu do domu. W ów czas postanow ił czynnym 
zabiegiem  ulżyć swym cierpieniom.

Pew n ego  w ieczoru  letn iego A lberta  nie b y ło  MY 
domu, teściowa w yszła  do jednej ze swych k re­
wnych, a Sarina i L a za r  po kolacji p o ło ży li się 
spać. O 11 siedział w  jadalni, m ilczący i posępny, 
jak zwykle. N agle  odezw ał się spokojnym  tonem:

—  W ida, chodźno tutaj.
P rzyszła  i zb liży ła  się do stołu.
—  Siądź tu —  pow iedzia ł i ustaw ił k rzesło  ko­

ło  siebie, aby na niem usiadła.
Stadła, popatrzyła mu w  tw a rz  i  ze zdziw ien iem  

czekała.
Poru szy ł się na miejscu, pogładził ręką czoło 

i tw a rz    i usiadł, oparłszy  lekko rękę o  kanapę.
jClą* datsag nasttu4.
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Po uniewinnieai
Jak odczytano wyrok uniewin­

niający Schwarzbarta
Paryż. ŻAT. Do pokoju narad sędziów przy 

sięgłych został zaproszony adw. Dr Torres 
celem złożenia sędziom przysięgłym pewnych 
niezbędnych wyjaśnień.

Narady sędziów przysięgłych trwały równe 
pół godziny*, poczcm na sali sądowej zjawia­
ją się wszyscy sędziowie i przewodniczący ła­
w y przysięgłych składa następujące oświad­
czenie:

„Zgodnie z naszem sumieniem i naszem naj 
głębszein przekonaniem przed bogiem oświad 
czarny, że Schwarzbarl jest niewinny'-.

Gdy tylko przewodniczący odczytał te sło­
wa, zgromadzona publiczność na sali sądowej 
i przed gmachem sądowym wznosi entuzja­
styczne okrzyki Ze wszystkich stron rozlega­
ją się głosy: „Vive la France".

Żona Schwarzbarta rozpłakała 9ię z wiel­
kiego wzruszenia.

Schwarzbart zachował się spokojnie.

Rozmowa z Szalomem Schwarz- 
bartem

Mimo, że do Szalonta Schwarzbarta nie do­
puszcza się nikogo, mieli czlnokowie „Kompo­
tu obrony Schwarzbarta" możność widzenia 
się z nim i przebywania w  jego towarzystwie 
przez dłuższy czas. Scliwarzbart wydaje sic 
bardzo zmęczony. „Wiele przecierpiałem, o- 
świadcza on, atoli czyniłem to chętnie. Ufałem 
źe zapadnie wyrok uwalniający. A jednak by­
łem przygotowany na wszystko. Z tej przyczy 
ny nie przerażają mnie wszelkie pogłoski o 
pianowanych zamachach na mnie. Zresztą 
nie wierzę w  nie". —  Go do planów na przy­
szłość, Schwarzbart nie powziął jeszcze żadne 
go postanów ienia. Prawdopodobnie po krót­
kim wypoczynku, rozpocznie dalej pracować 
jako zegarmistrz. Chce on żyć z własnej pracy 
Wszelkie plany w  sprawie wyjazdu do Ame­
ryki czy gdzieindziej, aby wykorzystać swo 
ją  popularność, Schwarzbart kategorycznie od 
*-zuca. Czynu swego dokonał nie dla reklamy, 
ani też dla celów materjalnych.

Wkoócu prosi Schwarzbart o wyrażenie ca­
łej prasie żydowskiej podziękowania za to, 
te  zrozumiała prawdziwe motywy jego czynu 
I wykazała wiele zrozumienia dla jego osoby.

Torres i Motzkin o wyroku
Jeden z dziennikarzy paryskich ogłasza roz­

mowę z adw. Torresem o wyroku w sprawie
— .„ i i i i | ■

T E A T R  Ż Y D O W SK I W  K R A K O W IE

Jen, k ii kija p traf
feta tuka w  4 aktach L. Andre jewa, —  tłumaczył 

i  reżyserował A . Morewski.

Jeśli się chce należycie zrozum ieć „T ego , k tóre­
go  biją po tw a rzy ", należy sięgnąć po wspom nie­
nia Gorkija, og łoszone bezpośrednio po śm ierci 
Andrejew a. W yraz iśc ie  staje przed nami cz ło ­
w iek , gnany przed siebie obłędnym niepokojem, 
i in d re jew  z ja w ia ł się nagle u G-orkij-a, zab ierał 
g o  ze sobą do nocnych spelunek, płakał, gdy Gor- 
kij zab iera ł s*ę do odejścia. Andrejew  m ógł pić 
ca łym i dniami, najdziksze przytem  urządzając a- 
w an łu iy , jakby chciał zakrzyczeć, zagłuszyć w  
sobie okrutnego demona, a  polem  zn ikał na mie­
siące, zam ykał się w  swi j pracowni, nie opusz­
czając je j ani na krok. P racow a ł bez wytchnieniu*, 
b  ch w ili wypoczynku.

Stefan Z w e ig  przepiękną napisał książkę pod 
tytułem  „D er Kam pf mit dem Danura . Są lam slu- 

ja  o Nietzścheru IIólderLnie i K leiście. Szkoda, że 
ie  o  An drtjew ie . bo A n dre jew  był klasycznym  
ip ro s l typem człow ieka i pisarza opętanego przez 

inon i. Tym  demonem była je go  tęsknota. C zło­
w iek , w  k tórego duszy ży je  tęsknota, jest par ex- 
tllonce trag i*z ity . N apro in©  v  a lczyć będzie o  u*

a Schwarzbarta
Schwarzbarta Torres wyraził swoje całkowi­
te zadowolenie z wyroku. Osiągnięto wszystko 
czego chciano. Schwarzbart został uwolniony, 
a pogromy potępił sąd francuski. Także lJe- 
tlurze oddano to, na co zasłużył. W dowa po 
Petlurze i brat Petlury mają na zasadzie wy­
roku zapłacić koszta procesu. Przegrali więc 
na całej linji.

Dr Leo Motzkin oświadczył: Nawet zeznania 
świadków ukraińskich nie przyniosły nic kon 
kretnego przeciwko oskarżonemu. Po wysłu­
chaniu świadków żydowskich jasne było, łż 
nie mógł zapaść inny werdykt. Obraz okrop­
nych wypadków, odmalowany przez świad­
ków żydowskich wywarł olbrzymie wrażenie 
na przysięgłych. Nie wszystko jeszcze powie­
dziano przed Trybunałem nieprzesłuchani 
świadkowie, z których obrona zrezygnowała, 
przedstawiliby straszliwe wypadki pogromów 
w jeszcze groźniejszem świetle. Obraz ogólny 
został jednak dostatecznie wyjaśniony w  cią­
gu 8-dniowvch rozpraw sądowych.

Dzięki temu procesowi opinja europejska i 
prasa poznała cala zgrozę krwawej martyrolo­
gii przeżytej przez żyrlosłwo ukraińskie. Jed­
nakże zeznania świadków obrony, jak i cało­
kształt akcji podjętej przez Komitet Obrony 
Schwarzbarta świadczą, że naród żydowski 
nie żywi nienawiści do narodu ukraińskiego, 
nie utożsamia go ze sprawcami pogromów.

Schwarzbart —  kończy Leo Motzkin —  za­
chował się podczas całego procesu z niezwy­
kłą godnością i potwierdził tvlko żywione 
przez cale społeczeństwo żydowskie przekona­
nie. iż działał on jako Żyd.

Groźby pod adresem Schwarz- 
barta

Obrońca Schwarzbarta adw. Toires otrzy­
mał po wyroku podobno od Irnnc j polic ji pa­
ńskiej wiadomość, iz pewna organizacja u- 
kraińska postanowiła zgładzić Schwarzbarta 
jeśliby sąd go uwolnił. Torres porozumiał sic 
7. Drem Motzkinem i uchwal* no ukryć 
Schwarzbarta na pewien czas. Schwarzbarta 
wywieziono auloinobliem do jednego z jego 
dawnych przyjaciół.

Przyczynek do charakterystyki 
Petlury

Jeden z naszych przyjaciół z Tarnowa, gdzie 
—  jak wiadomo —  Petlura przebywał przez 
dłużsy czas wraz ze swoim sztabem, donosi 
nam ,iż starał się usilnie o zebranie garści in-

cieleśn ien ie sw ej tęsknoty. Każda przeżyta i do­
znana form a rozp łyn ie  się w  m gle niepokoju, ka­
żda zdobyta prawda już w  chw ili swych narodzin 
w ierulnem  staje się kłamstwem. N igd zie  dla tego 
człow ipka nie ma ratunku nigdzie przytułku Gna 
r.y przed sobą w ichrem  nieukoju, zanurzy się a l­
bo w  odmęty obłędu, jak Nietzsche, a lbo w yb ierze  
śm ierć jak K le ist A lb o  też żyu będzie jak An dre­
jew .

A  przecież człow iek tęsknoty jest jedynym  tw ó r  
czym człow iek iem . Żyjem y tak długo, dopóki w  
nas ży ją  nasze sny i tęsknoty, a umieramy, gdy je 
n iem iłosiern ie skopały chamskie buty naszych ko­
chanych w sp ó łtow arzyszy  i p rzyjació ł. Czekają 
on i na naszą śmierć, zaczajeni za w ęgłem  kam ie­
nicy, za zakrętem  ulicy. W ychodzą wtenczas z u- 
krycia, p rzyw łaszcza ją  sobie nasze żony i kochan­
ki, zmęczone tą s traszliw ą  udręką obcow ania z 
nami, ludżnn tęsknoty, kradną nam nasze myśli, 
by je rozwodnić, spopularyzować, zohydzić i w  
len sposób uczynić dostępnemi dla masy. U ciekn ij­
my w ięc  i stańmy się już za życia  trupami. Schroń 
my się do podziem i życia, do cyrku, gdzie ludzie 
codziennie śm ierci zaglądają w  oczy  i d latego za­
chowują s w o ją ' czystość. Tam  nikt nie ukradnie 
nikomu ani salta mortałe, ani k latki z tygrysam i. 
Tam  czeka „Consuella", ostatnie pocieszenie losu, 
ostatnia w asza miłość. A le  bądźcie ostrożni, bo i 
lam zacza ił się baron, ob rzyd liw y  pająk społe­
czeństwa. N ie  pozw olic ie , by pająk zagarnął Cc..- -

formacyj co do charakteru Petlury. Informa-. 
cje te są nader skąpe, gdyż, twierdzą wszyscy,’ 
którzy :etknęli się ż Pellurą, był on zawsze( 
skryty i nie dal się poznać. Na bankiety iirz% 
dzane w ministerstwie, zainstalowanem w  
telu Soldingera, przychodził późno i w  prze* 
braniu, ażeby go na ulicy nje poznano. Prze­
chadzał się tylko w>ieczorami w  towarzystwie 
żony. ... '.

M i ń  i j f w ł r  r t n f t t a
„Musimy dążyć do pokojowego współżycia

Paryż. ŻAT. Jak donoszą, odbędzie się 
wkrótce konferencja żydowsko ukraińska, nai 
której rozważana będzie sprawa polepszenia 
wzajemnych stosunków między obydwoma na 
rodami. ^

Po ogłoszeniu wyroku uniewinniającego, 
generał ukraiński Szapował, który .znajdował! 
się na sali sądowej, odezwał się do p. 1&> 
Motzkina: „Proces się skończył, musimy d£i-» 
żyć do pokojowego współżycia'*.

 • -----

Narady sjonistycznej kcmi&jk 
pożyczkowej

Paryż. ŻAT. Odbyło się tu posiedzenie pre- 
zydjum sjonistycznej komisji pożyczkowej* 
która została wybrana przez XV-ty kongres 
sjonistyczny. W  posiedzeniu tern wzięli udział 
pp. Feiwel. Dr Jakobsohn, Leo Motzkin, N a j-  
dicz i Złatopolski. W  myśl uchwał kongresu, 
s jonistycznego uchwalono utworzyć subkomi- 
sję palestyńską, do której zostali zaproszeni: 
Dr Arlozorof, Eljasz Berlin, rabin Meir Berlin, 
Dr Hantke, inżynier Kapłański. M. Smilarski, 
Dr Ruppin i M. Usyszkin. Skład tej komisji 
ma być jeszcze zatwierdzony przez sjonistycz- 
ny Komitet Wykonawczy.

Dr Jakobsohn rozwinął swój projekt zacią­
gnięcia pożyczki zagranicznej oraz zakomuni­
kował szczegóły w  sprawie poczynionych już 
kroków w  Genewie. Komisja upoważniła Dra 
Jakobsohna do kontynuowania tych usiło­
wań. P. Fajwel uda się wkrótce w  podróż do 
Palestyny, gdzie wspólnie z podkomisją pale­
styńską oraz dyrektorami Keren Hajessod i 
Żydowskiego Funduszu Narodowego rozważy 
wszystkie szczegóły pożyczki

Komisja uchwaliła nawiązać ścisły kontakt 
ze s.onislycznemi organizacjami krajowemi, 
a zwłaszcza organizacją sjonisiyczna w  Sta­
nach Zjednoczonych.

Dochody Keren Hajesod
w Niemczech 

wzrcLiy w ostatnim roku o 50 proc.
Berlin, zAT. W  ubiegłym roku 5687 dzia­

łalność Keren Hajessod w  Niemczech zazna -

suellę. Jeśli ją  w eźm ie Berano, m łody bóg, k tó ry  
postać p rzyb ra ł dżokeja, m ilczeć będziie ten, k tó­
rego  bija po tw arzy , ale nie wyda je j baronów*. 
W yczaru je  przed nią kra inę cudownego piękna, 
ki ainę śm ierci i ją  tam pop row adzi pewną ręką.1 
N iestety ubiegnie go  w  tem baron, k tórego miłość 
przem ieniła. N aw et umrzeć mu nie daje społeczeń­
stwo, nawet śm ierć mu kradnie baron...

M im ow oli nasuwa się analogja miedzy „Ż yw ym  
Tru pei.r- To is to ja , a sztuką Andrejew a Ucieczka 
przed życiem  jest bow iem  cz£stem zjaw isk iem  W ' 
Rosji. P isze  o tem głęboki znawca życ ia  i litera­
tury rosyjsk ie j prof. D aw id  K ojgen  w  sw ej ksiąg 
ce o  Rosji. Na zachodzie Danuje c iąg łość p faćy, 
a na wscliodzie, w  R os ji w szystko jest ty lko  p ro­
w izorium , w szystko jest odwiecznem  poszukiwa­
niem Boga. D latego literatura rogyjska pozosta­
nie ala Europejczyka ^am kn iętą  Łsięgą, źródłem  
niepokoju, krzyk iem  buntu i  protestu p rzec iw ko 
europejskiej rów n ow adze i syntezie. I  dl-iteao nie 
pokojąco piękną jest sztuka Andrejfewa, zmusza 
jąca nas do zadumy, nie pozw ala jąca na w ygo ­
dną drzemkę

Nie d ziw im y się też, że M orew sk i Ją pokochał. 
K ażdy  rasow y  aktor musi zresztą  tę sztukę ko- • 
chać, chociażby dlatego, że jest jasną i  przejrzy 
3tą, że chociaż przepojona jest tęsknotą bez g rr  ■ 
;iiici jednak żyw ych  zaw iera  ludzi i  wielkie* pozo­
staw ia ak to row i pole do popisu. W i pomniałem 
już w  artykule przed premjera o  tijuuńilnym po-
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ezyła się dokremi rez ul talami. W  porównaniu 
z rokiem poprzednim wpływy wzrosły o 50 
proc. Powiększyła się również znacznie liczba 
osób, opłacających składki na rzecz Keten Ha- 
jessod. Wiele osób. które dotychczas odnosiły 
się obojętnie do odbudowy Palestyny, zgłosiło 
ostatnio akces do Keren Hajessodu.

Sir John Campbell członkiem ko­
misji ekspertów agencji żyd.
Londyn. ŻAT. Były komisarz Ligi Narodów  

d la  spraw kolonizacji greckiej Sir John Camp 
beli p,zystąpił do komisji ekspertów Agencji 
2 y d o w s k fe j ,  która czynna jest obecnie w Pa­
lestynie. Sir Campbell uda się w tych dniach 
m  p o d ró ż  do Palestyny.

 •----
C ZYŻB Y  Z W R O T  W  TA K TYC E  AN TYS E M ITÓ W  

RUM UŃSKICH? w  pałacu księżniczki Gnika w  Jas 
sach odbyły się pod przewodnictwem pTof. Cuzy 
obrady rady naczelnej „L ig i Chrześcijańskiej" w Ru 
fnaaii Po dłuższej dyskusji przyjęta została rezo­
lucja, która głosi, że urzeczywistnienie programu 
antysemicki ego L igi wirwio się odbyć na drodze le­
galnej. Rada Naczelna potępia posiłkowanie się 
gwałtami w tej walce.

PR ZYZNAN IE  D O ŻYW O TN IEJ PENSJI ORGANI 
Z A T O R O W I PIERW SZEG O  ZW IĄZK U  H AND LÓ W  
CÓ W . Rząd Sowiecki przyznał dożywotnią pensje 
w wysokości 110 rubli miesięcznie p. A. Orynbergo 
Wl, organizatorowi p ierwszego związku zaw odow e­
go pracowników handlowych za czasów  carskich.

DONIOSŁE ODKRYCIE  ARCHEOLOGICZNE W  
PALE STYN IE . Archeologiczna ekspedycja uniwer­
sytetu w  Filadelfii dokonała bardzo doniosłych od­
kryć archeologicznych w  okolicy Beisan. (Pa lesty­
na). W yniki tych poszukiwań archeologicznych nie 
2ostały jeszcze ogłoszone.

O TW A R C IE  KONFERENCJI N AU C ZYCIELI HE­
BRAJSKICH W  PALE STYN IE . W  Jerozolimie nastą 
piło otwarcie 5-tcj dorocznej konferencji związku 
nauczycieli hebrajskich w  Palestynie. Na konferencji 
tej będzie poruszona również ostatnia redukcja bud 
żetu ośw iatowego egzekutywy sjonistycznej w Pale 
stynie.

ZYD OTRZYM UJE D O KTO RAT H O NO RO W Y ZA 
ZASŁUG I W  G Ó R NICTW IE  AUSTRJACKlEM . Se­
nat w yższe j szkoły górniczej uchwalił na swojem 
ostatrkem posiedzeniu nadać doktorat honorowy rad 
cy górniczemu Maksowi Gutmanowi za tego wielkie 
zasługi położone dla górnictwa austriackiego.

ODZNACZENIE K O M PO ZYTO R A  ŻYD O W SKIE ­
GO W  AUSTRJI. Znany kompozytor wiedeński Ed­
mund Eysier, Żyd obchodził w  tych dniach 25-1 etni 
juhdeusz swojej działalności muzycznej. Kom pozy­
tor żydowski otrzym ał w dniu swego jubileuszu 
srebrne odznaczenie republiki austriackiej.

i  catami o n ad iam l poleca fabryka:
A. Piasecki, S. A., Kraków

chodzie tej sztuki po wszystkich scenach europej­
skich. A  i u nas, na naszej biednej scenie znala­
zła gorące przyjęcie. W aln ie koło tego zakrzątnąt 
się i reżyser i  dekorator p. Goldhuber, którego 
żywe i barwne dekoracje na szczególne zasługu­
ją uznanie.

N i*  trzeba chyba nadmienić, że p Morewski w y ­
rzeźbił swoją kreację eon amore. Tylko ostatnia 
końcowa scena śmierci wzbudzić może pewne za­
strzeżenia. Wszak, gdy „Ten" dowiaduje się o 
śmierci barona, doznać może tylko uczucia lęku 
i przerażenia, czego Morewski nie uwydatnił. Z 
Młodego zespołu wymienić należy p. Raplówną, 
która jako Consuelia uposażyła swą kreację w  
szczebiot dziecka, w  miłą bezpośredniość tonu, p. 
Kramarz, operującą dobrą mimiką twarzy, p. 
Hirszfelda, który nam dał zwartą sylwetkę Mauci- 
niego, niestety zbyt ociężałego, p. Kmelskiego ja ­
ko dżokeja Berano i zwłaszcza p. Potasińskiego, 
którego sylwetka barona, przypominająca w  o- 
góhych konturach kreację Zelwerowicza, trafnie 
akcentowała nieforemną zgrozę całej postaci. 
Niezłe sylwetki stworzył też p. Ronell jako dżokej 
i  tajemniczy pan. Groteskowe sylwetki klownów  
stworzyły P- Holzer i  Ingard, niestety nieco prze­
jaskraw iając groteskę. Na zakończenie uwaga: 
Tempo ostatniego aktu zbyt powolne. A  możeby 
należało go  nieco skrócić? H. Kanfcr.

H

ZAWIADOMIENIE*

Ostatnie nowości O BUW IA, podziwiane na 
targach wiedeńskich lu ł nadeszły do firmy:

Bracia Klein,
2695x Specjalność: Obuwie wiedeńskie i paryskie.

Reforma aplikantnry sądowej
Specjalna kom isja, pow ołana przez m inister­

s tw o spraw ied liw ości do opracow ania projektu 
re fo rm y aplikantury sądowej, ukończyła już swe 
prace.

Odpowiedni projekt został złożony m iarodajnym  
czynnikom i jak się dowiadujem y, ogłoszony zo ­
stanie w  form ie rozporządzenia Prezydenta R ze­
czypospolite j przed końcem br. Dekret op ierać się 
będzie na zasadach następujących:

Ap likantów  sądowych mianuje Prezes Sądu A- 
pelacy.jnego (dotychczas m ianował m inister spra­
w ied liw ośc i).

Aplikant jest urzędnikiem państwowym, składa 
przysięgę i może pobierać wynagrodzenie ze Skar 
bu Państwa. P o  dwóch lalach aplikant składa e- 
gzamin.

P o  egzam inie aplikant może być delegow any do

pełnienia obow iązków  sędziowskich. P rezes ape­
lac ji może przyznać ap likantow i uposażenie w  ltł- 
tym stopniu służbowym , a po egzam inie w  sto­
pniu 8-ym. (Dotychczas odpow iednie stopnie b y ły  
w yższe, a pobory w ynosiły  o  MO proc. w ięcej).

Etat może być cofnięty, o ile  aplikant nie w y ­
w iązu je się należycie z pow ierzonych mu obow ią­
zków . Od decyzji Prezesa Apelacji służy odw oła ­
nie do m inisterstwa.

Minister spraw ied liw ości może określić  na jw yż­
szą dopuszczalną ilość aplikantów  nieegzam ino- 
wsMiych przy poszczególnych sądach apelacyjnych 
i okręgow ych , po wysłuchaniu opinji ich preze­
sów  Punkt len ostatni w prow adza zm ianę w  sto­
sunkach najistotniejszą, gdyż o b w ią z u ją c y  de­
kret z 8 lutego 1010 o ap likacji sądowej terminu 
„konlyngent ap likan tów ' w ogó le  nie znał.

NADESŁANE.
Za rubryką tą  redakc ja  n ie odpow iada .

Zrzeszenie Kobiet żydowskich
w Krakowie 

urządza w niedzielę, dnia 30 bm. o godz. 5 popoł.

Five o clock
w lokalu dancingowym „Mirażu" Grodzka 42

Dr. SZYMON SCH1LDKR AUT
adwokat w Rzeszowie

przeniósł swą kancelarję do domu

przy ulicy Matejki L. 22
2701 x (obok kościoła farnego)

Dziś w sobotę 29 patdziernika br.
urządza Ż. K. S. „Hakoah" w  sali lekarskiej 

R ad z iw iłło w sk a  L . 4

DANCING
Początek o godzinie 7*3° wieczór.

Czytelnia Naukowa i Beletrystyczna
Kraków, ni. iw. Jana L. 8 

poleca nowości niemieckie orygin. i tłumaczenia:
Hesse: der Stepenwolf. Kiach: ŻarenTopen-Bolsche- 
wiken. Weiskopf: Umsteigen ins 21. Jabrhundert. 
Fleg: Der kleine Prophet. Eiddlitz: die Gewaltigen. 
Klabund: Komanc der Leidenschaft. Meyer: Die
letzten UUrger etc. Wszystkie dzieła E. Ludwiga, 
Manna, Wassermanna, Zweiga etc. tłumaczenia 
Galsworthy. Stevenson, Wallace, Cheslcton, Proust, 
Kerna nos, Mauriac, Ostenao, UndseL i ni. 2576*

Program stacyj radiofonicznych
Sobota, 29 października 

Kraków (500 in) 12 Sygnał czasu i komunikaty 
lo łn iczo  m eteorologiczne. 1640— 17‘05 Transm. 
z W arszaw y odczyt pt. „B ila as H andlowy Polski 
C z I.", p. Tadeusz Janiszowski. 17*20 17 45 Od­
czyt pt „Starożytne Pom pei, jako letnisko rzym­
sk ie'- —  p. A. Goldschmied. 1745— 19 Transmisja 
7. W arszaw y. 1915— 1925 Rozm aitości. 19‘25—19*35 
Odczyt pt. „K u lt poległych bohaterów ", wygł. ks. 
gen P. Niezgoda. 19‘35—20 Odczyt pt. „Przegląd  
jo lity k i zagran icznej" —  Dr J. Reguła. 20— 20*30 
Hejnał z W ieży  M ariack iej ikomunikały, od 20*30 
Transm. z W arszaw y (koncert chóru).

W arszaw a (1111 m) 12 i 15 Komunikaty. 17*45 
Program  dla dzieci (m. in. muzyka i śpiew ). 18*15 
— 19 Koncert. 19*35— 20 Radjokronika. 20‘30 Kon­
cert cbóru łotewskiego. 22*30 Muzyka taneczna.

Poznań (280.4 m) 13 Giełda. 17*45 Koncert z ka­
w iarn i. 19*55— 20 Odczyt pt. P rzygotow an ia  Polski 
do olim piady w  rdku 1928. 20*30—22 Muzyka lek­
ka. 22*30— 24 Muzyka taneczna.

Wiedeń (517.2 m) 11 i 16 Koncerty, 19*45 „Mie­
szkanie do wynajęcia", (inscen. ze śpiewami), o  
raz jazzband.

Berlin (485.9 m) 16*30 i 20*30 Koncerty (m. ta. 
arje i symfonje).

Frankfnri n/M. (428.6 m) 20‘15 „Flachsmann 
ais Erzieher", sztuka O. Ernsta. Do 0*30 jazzband.

Lipsk (365.8 m )20‘15 Pieśni pijackie. 22 Ork. 
wojskowa.

ARTYKUŁY
RADJOWE i TELEFONICZNE
oraz maszyny do p isan ia  dostarcza najtaniej

i »ROYAL«
S. Set ma jer i A. Mołodecki
K ra k ó w , F lo r ia ń s k a  L. 4 9 , I. p . — T a l. 1 5 7 7 .

: 5AMUEL L.8REIT
■ S TR A D O M  2 $ . i. ’ ; . .

S - '- ---------------“ —  ■ —• . JEDW ABIE
M ARKIZETY 
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I  SALI SĄDOWEJ
Gentleman-wlamywaez przed sądem krakowskim

fcnany nersn Kasiarzy WetetereK skazany na 6 lat wiezienia. 
Niezwykle dzieje włamywacza.

Fązez ubiegłe trzy dni toczyła się w  krakow- 
s<utn sądzie okręgowym  karnym ciekawa rozpra­
w a  przeciw  szajce ajetoezpiecpaych w łam yw aczy, 
którzy pod w odzą w ieiokrotiłle karanego herszta 
Augustyna Weisteirka (lat 34) oofconali w  Kratcowie 
z  końcem ub. roku saąretw wlawań kasowych- Dzie 
Se herszta szatki, Weisterfca, to Istny romans k ry­
minalny. Ostatnio odsiadywał aa za róaae kradzia* 
ż e  karę 4-letniego w ięzienia na m ocy wyroku sądu 
krakowskiego. Osadzony pierwotnie w  Wiśniczu, 
został stamtąd % powodu podtW sanla w spółw ięź­
niów do nieposłuszeństwa przeniesiony de Droho­
bycza, skąd zdołał dnia Z stycznia 1936 f, uciec 
w  aręsztąnokńn «b io g f». P rzytrzym any przez poli­
cję pod Lwowem , podał, t e  iest Rosjaninem z Odęs 
sy  1 nazyw a się Iwan Gołochól. W e&torek podczas 
wojny byt w  nJęwoU rosyjskimi i w ląda dobrze języ ­
kiem  rosyjskim, wobec czego uwierzono mu 1 od­
stawiono go do Równego, gdzie za nielegalne prze­
kroczenie granicy ukarany zo6tal 5-cio m iesięcz- 
nem wiezieniem. Po  wyjściu z  wiezienia odstawiono 
rzekom ego Oołoęhója do Zdo łbw ow a, celem odęsla 
aią do Rosji, Zdołał on jednak umknąć i wkrótce 
pojaw ił się w  Katowicach, gdzie znów został areszto 
zwany i odstawiony do Równego. Dla ustalenia Iden 
tyczraości orpryszka policja w iozła go z miasta do 
miasta, gdzie sprawdzano jego odciski palców w  al 
bumach przestępców. K iedy zbliżano się do Kra­
kowa, W eisterek na przestrzeni m iędzy Kłajem a 
Podłężem  w yrw a ł się eskortującemu go polłcjanto 
w i 1 w yskoczył z  pociągu, aczkolw iek miał ręce 
skuta kajdanom U jak  sam zeznał, wolał potłuc sie, 
albo nawet zabić, niż dostać się do Krakowa i być 
(rozpoznanym. Mlino tej obaw y przed Krakowem, 

W ęfcterek jednak w rócił do swego rodzinnego mia­
sta ł zorganizował tu wkrótce szajkę w łam yw aczy, 
która dokonała szeregu im iałych kradzieży kaso­
wych. W  skład szajki W elsłerka wchodzili: P iotr 
Fawluslóski (lat 36), Jan Nowak (jat 37), Józef Sta 
rzek (lat 33), Jan Moniak (lat 29), Stefan Hyla (lat 
35) 1 Adam Miękina (Jat 32), którzy w  odstępach 
kilkudniowych wtamaM się w  ciągu grudnia ub, ro­
ku I z początkiem stycznia br, do następujących 
firm : Zw iązek spółdzielni jajczarskłel „Jajo", skąd 
skradła po rozbiciu kasy 1.138 zł., Księgarnia Kra­
kowska przy uL Tomasza, gdzie skradli zegarek i 
branżo!etę wartości 100 zł, firma spedycylna Scham 
ro i a przy ul. W ielopole, gdzie skradli 1025 zi 1 1 
dolar, firma Huet przy ul. Floriańskie], gdzie skradli 
800 zł w  gotówce, browning, kolczyki 1 tow ary ko­
lonialne wartości około 1500 zł, firma Tell i spółka, 
gdzie skradli 815 zł, 49 dolarów l^stemple wartości 
50 zł, redakcja „P iasta " przy Matym Rynku, gdzie 
skradli około 500 zł, 30 dolarów 1 papiery wartościo 
we, Stowarzyszenie rękodzielników żydowskich 
przy uł. Podbrzezle, gdzie skradli 99 zł, firma Dut­
k iew icz w  Rynku gł., gdzie skradli tow ary kolonial 
ne 1 rew olw er wartości kilkuset złotych 1 ki. Nadto

oskarżona była Jadwiga Malikówna (lat 35), służąca 
o pcjniormewanię Moniaka co do lokaju i kasy w 
spółdżiałid „Jajo", oraz co do mieszkania swych 
pracodawców Peterseim ów, skąd uczestnicy szajki 
W eisterka skradli 680 zł i 10 dolarów.

Fedegas trzeohdftiowuj rogprawy W eistęrek. pilne 
wauy stałe przez wzmocnioną asystę policyjną za« 
chow y w ał sję ? niezwykła pewnością siebie I specy 
toczną godnością. I tak na zarzut dokonania włama 
nia dq Tow arzystw a  Biblioteki słuchaczy prawa 
U. J, odnaffł oskarżony, ż «  „ *  zasady nie włamuje 
się ao uutytucyj kulturalno-oświatowych". Na zapy 
tanią, c*y  mą obrońcę. W ejsterek ośw iadczył, że 0- 
bęjdtie się b w  adwokata, Górnolotne wyrażenia 
W ęisterka i jego zachowanie się w yw o ływ a ły  weso
łość wśród audytorium, a z drugiej strony świad­
czy ły  o n iezw ykłe! ogładzie i inteligencji herszta 
w łam yw aczy.

Po końcowych wywoaach obroń jów oskarżeni 
kolejno zabierali glos i przyznali się do wszystkich 
zarzuconych im czynów karygodnych. Jako ostatni 
przemówił Weistęrek, który przez eaty cząs roz­
prawy wypierał się kategorycznie winy. W „PStat- 
niem słowie" zmienił Welsterek swą taktykę i przy 
znał sie do popełnienia szeregu włamań, jrrzyczem 
oświadczył otwarcie, żę hył hersztem wszystkich 
„imprez", że jest zawodowym włamywaczem, *le 
nie był nigdy zdrajcą, ani „kapusiem". Na począt­
ku rozprawy wypierał się wmy tylko z tego powo^ 
du, że nie, chciał „sypać kolegów. Obecnie jednak, 
skoro wszyscy „bez reszty" przyznali się, pn musi 
zgodnie z prawda zeznać, że główną winę sam pono­
si, gdyż był „spiritus movana" kolegów, namawiając 
Ich do włamań. Plafęgo też prosi o przyznanie 
współoskarżonym, jako okoliczności łagodząoej fa­
ktu, że działali oni z jego namowy.

Przem ówienie gentelmana-włamywaęza w yw arło  
na audytorium niezw ykle wrażenie.

Trybunał po dłuższej naradzie ogłosił o godzinie 
3-ciej popołudniu wyrok, skazujący Weisterka za 
zbrodnię nałogowe] kradzieży na 6 lat ciężkiego 
wiezienia z obostrzeniami, Starzeka na 2 i pół lata, 
Moniaka na 2 I pół łatą, Paw luslńsklęgj na Z lata, 
Nowaka na półtora roku. Hyle na półtora roku I 
Miękinie na 1 rok ciężkiego więzienia z obostrze­
niami. Malikówna została uwolniona. W obęc tego, 
że W eisterek ma do odsiedzenia z poprzedniego 
wyroku jeszcze 3 lata, przeto z kryminału wyjdzie 
za 9 lat, o ile oczyw iście przedtem nie ucieknie. Co 
do wszystkich zasądzonych orzekł trybunał dopu­
szczalność nadzoru policyjnego, a nad Starzekiem, 
który odpowiadał z wolnej stopy, zawi&sit areszt 
śledczy.

Trybunałowi przewodniczył sso Godlewski, woto 
wali sso Droździkowski i sso W archalowski, oskar­
żał prok. D, Łaba, bronili adwokaci: Dr. Bross, Dr. 
Goldmann, Dr. Krengel, Dr. Pągowski, Dr. Rose i 
Dr. Wareohaupt.

Wiadomości z kraju
Po ustanowieniu komisarza 
rządowego w Przemyślu

(Kor. w ł.) Przem yśl, 27 października.
Z poprzedniego listu wiadomo już o ostatecznem 

rozwiązaniu tutejszej rady miejskiej i ustanowieniu 
komisarza rządowego w raz z radą przyboczną. 
Skład personalny tejże rady —  znany już również 
czytelnikom „Now ego Dziennika" —  jest w yp ły ­
wem długotrwałych uprzednich koinferencyj z przed 
atawicielami wszystkich ugrupowań politycznych, 
które reprezentowane byłjf w  bloku wyborczym  
„trzech narodowości". Niestety nie w szystkie za- 
*ady tego bloku z 0 6taly urzeczywistnione, a w  szcze 
gólności nie dotrzymano ściśle paktu co do propor 
cjonalnego składu rady w  stosunku do narodowej 
przynależności mieszkańców. Dobrze się jednak 
stało,, że wyeliminowano^ w zupełności asymilację 
oraz Agudę. Ta ostatnia otrzym ała zasłużoną zupeł 
nie karę za swe negatywne stanowisko wobec blo 
ku narodowo-żydowskiego przy niedoszłych wybo 
rach do rady miejskiej w e wrześniu br. Reprezen­
tantem ortodoksji w  radzie przybocznej został bo­
wiem mianowany p. Jakób HlrschfekJ, apolityczny, 
zbliżony do Mizrachi.

Pon iew aż od reskryptu wojew ódzkiego niema od­
wołania, spodziewać się należy, że komisarjat rzą­
du w raz z radą przyboczną rozpoczną wkrótce u- 
rzędowanle ! doprowadzą dc sanacji gospodarki miej 
skiej oraz zgodne) 1 harmonijnej współpracy całego 
obywatelstwa.

Narady inwalidów żydowskich 
w Warszawie

W  dniach 29 i 30 hm. obradować będzie w  W arsza 
włe egzekutywa św iatowej organizacji żydowskich 
inwalidów, wdów i sierót wojennych z udziałem 
członków egzekutyw y Polski, Bułgarii, Rumunii, 
Austrii i Innych krajów. Tematem obrad będzie: 
Sprawa pomocy „Jointu" dla żydowskich inwali­
dów, wdów i sierót wojennych, sprawa „Agunoth", 
sprawa stosunku do innych organizacyj św iatowych 
ofiar wojennych oraz stosunek społeczeństwa ży ­
dowskiego do żydowskich ofiar wojennych.

60-LETNi J U B IL E U S Z  SE N ATO R A  K E R N E R A
Znany sjonista warszawski, senator i radca mia­
sta W arszawy, inż. Mojżesz Kerner ukończył w  
dniu wczorajszym 50 lat życia. Od 25 lat rozwija  
senator Kerner rozległą działalność społeczną, zy­
skując robie sympatje szerokich rzesz społeczeń­
stwa żydowskiego. Senator Kerner położył znacz­
ne zasługi około zorganizowania rzemieślników  
żydowskich.

W  Z W IĄ Z K U  Z  10-LETNEM JU B ILEU SZE M  
D E K LA R A C J I B A L F O U R A  odbędzie się w  W a r ­
szaw ie  w  sali Filharmonji uroczysta akademja. 
Fozatem przewidziany jest manifestacyjny pochód 
w  dzielnicy żydowskiej.

W Y N IK  W Y B O R Ó W  DO R A D Y  MIEJSKIEJ  
;W  U . K O LE  W  N O W Y M  SĄC ZU . Oaafitkj o d b i­

ły się wybory do I!.idy miejskiej w Nowym Są­
czu w (I. Kale wyborców. Przeciw Zjcdnpęzongr 
mu, dempkraiycząpmu polsko-żydowskiemu, ko­
mitetowi wysunęła kilką kahalną z Pfem  Stein* 
inctzcm na czele własną listę. L ista  Kahalna po­
niosła całkowitą klęskę, skupiwszy za ledw ie  93 
glosy. Na lislę Zjednoczenia polsko-żydowskiego 
pądio 251 plusów. Wybrani zasiali radnymi; Cęle- 
wicz Franciszek, Styczyński W ładysław , Aleksan­
der Eugcnjusz, Maschlcr Samuel, Stern Abraham, 
Ebrlieh Jakób, W eindling Natan, Tanzęr Salomon 
Schlusscl Sąlpinon, Marguljo.- Ilirsch , Górka Lu  
c.jan, Dr Syrop Hirsch, zastępcam i gostąli: R r * -  
jewski Jan, Batko Antoni, Ste.jubąeh Jakób, Pę- 
lerfreund Clhaiin, Blasen.stein Benjamin, Dym Be- 
risch.

P O W O Ł A N IE  3W1 N Ą D H T A T G W Y C H  N A U C Z Y  
C IE L I. Rada m in istrów  pow zięła  pp°jokt uchwa­
ły  w  spraw ie dodatkowego kredytu W budżeeie 
m inisterstwa ośw iecenia publicznego na rok  b ie­
żący w  w ysokości oko ło  800 tys. złotych. Z sumy 
tej liOO tysięcy przeznaczone będzie na opłacenie 
nadetatowych 500 nauczycieli szkół powszechnych 
k tó iych  m inisterstwo zmuszone hyło pow o łać W  
bieżącym  roku szkolnym, gdyż w yn ik i w p isów  W  
szkołach powszechnych w  roku b ieżącym  w ykaza ­
ły  znaczny p rzyrost m łodzieży. I  tak np. w  sam ej 
W a rszaw ie  szkoły  powszechne p rzy ję ły  o  12,000 
w ięce j daleci, niż w  roku ubiegłym. W  takim  sa­
mym stosunku nastąpił w zros t w  innych m iastach 
kraju.

Reszta dodatkowego kredytu zużyta będzie aa 
inw estycje w  państw owych zakładach nauko­
wych.

P L A N  R O ZB U D O W Y  ŻEG IE STÓ W A -ZD R O JU . 
Rada M in istrów  uchw aliła ostatnio wniosek m ini­
sterstwa reform  rolnych i m inisterstwa ro ln ictw a 
zezw a la jący  na zam ianę części gruntów  państwo­
wych w  Żegiestow ie-Zdro ju  na grunta leśne za ­
kładu zdro jow ego. N a gruntach odstąpionych za ­
k ładow i przeprow adzona zostanie nowa droga do­
jazdow a do zakładu, um ożliw ia jąca budowę sze­
regu w ill, pensjonatów  i hoteli na południowych 
stokach gruntów  zakładowych. W  ten sposób u- 
th w a ła  Rady M in istrów  um ożliw i należytą rozbu­
dowę i;ogicsiow a-Zdroju .

U S T A W A  O Z W A L C Z A N IU  Ż E B R A C T W A  I  
W Ł Ó C Z Ę G O S T W A  ogłoszona została ostatn io W 
„Dz. Ust. R. P. Nr. 92. z mocą obow iązu jącą od 
9 listopada br. W prow adzone zostaną domy pracy 
dobrow olnej, przytu łki i domy pracy przym uso­
w ej dla osób nie posiadających środków  utrzym a­
nia lub niezdolnych do pracy. Zaw odow e uprawia 
nię żebractwa karane będzie aresztem  ścisłym  od
0 mieś. do 2 lat.

T A JE M NIC ZA  A FE R A  B IU R A  OKRĘTOW EGO  
O regdaj na dworcu głów nym  w  W a rszaw ie  zo­
stał zatrzym any transport em igrantów , liczący 
przeszło 200 ludzi, udających się do Am eryki. Za­
trzym anie transportu nastąpiło z tych powodów , 
że  dyr. biura ok rętow ego  „Chargeurs Reunls", p. 
Jan Brieu le nie zg łos ił w  swoim  czasie do urzędu 
śledczego paszportów  swoich k lijen tów , w  celu 
sprawdzenia czy nie są one fa łszyw e. Ponieważ 
próby uchylania się od tego obowiązku ze strony 
wspomnianego biura były dość częste, naczelnik 
urzędu śledczego p Suchenek zarządził przewie­
zienie podróżnych do Hotelu Emigracyjnego, gdzie 
odebrano, im paszporty i poddano je badaniom w  
brygadzie fałszerskiej. Jaki będzie wynik hada- 
nla jeszcze nie wiadomo. Badania potrwają praw ­
dopodobnie 2 dni. Zaznaczyć bowiem należy, że 
do tej pory władze policyjne mają poważne za­
strzeżenie co do 100 paszportów.

K L U B Y  M O R F IN IS T Ó W  W E  L W O W IE . W e  
L w o w ie  w yk ry to  klub m orfin lstów , k tóry  oddaw- 
na śledziła policja. W  kilku punktach m iasta znaj 
d ow a ły  się m iejsca schadzek kobiet i  mężczyzn 
upraw ia jących  ten zgubny nałóg. P o lic ja  w k ro ­
czyła do tych mieszkań i zastała w ie le  osób w  
stanie nieprzytom nym. Uczestn icy tych zebrań ze 
znali, że m orfinę nabyw ali w  aptece Kurkiew icza .

t r a g i c z n y  z g o n  w  c z a s i e  w y ś c i g ó w .
Podczas konkursów hippicznych poniós ł  śmierć 
rrejor wojsk polskich Zatlokai, który przy bra­
niu przeszkody upadł w raz z koniem i odniósł 
śmiertelne obrażenia cielesne. Ciężko rannego od­
wieziono do szpitala, gdzie po dwóch godzinach 
strasznych męczarni skonał.

10 OSÓB R A N N Y C H  P R Z Y  K A T A ST R O F IE  
AUTO BU SO W EJ. Na drodze z Krasnegoatawu do  
Lublina autobus osobowy, usiłując wyminąć spło  
s zon ego konia furmanki skręcił raptownie w  bok
1 zaczepiwszy osią o  kamień w yw rócił się i sto­
czył do pobliskiego rowu. Z  pośród jadących au­
tobusem 10 osób doznało okaleczeń. Foazwanko- 
w&nych opatrzono w  szpitalu w  K  r u sny m stawie.
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K ufereotla  K iijowa m\m S i o i s i i
II. Wykaz delegatów na Zjazd.

Andrychów. Inż. Kuppermannowa Berła i 
Mgr. Haas Henryk, Dohra. Henryk Balast, za- 
Jtępca Maurycy Goldberger, Dukla. Baruch 
Ira  :htn.ann, Gdów. Jakób Kempler. Jasio. Dr 
Kumhauser i Seinwel, Krzeszowice. Roman 
WcinLeber, Lothar Schmeidler, Aron Reiner, 
Kolbuszowa. Zw i Gewirz, Szczakowa. Meilech 
Hirschbdg, Skawina. Maksymilian Markie­
wicz, Tyczyn Dr. R. Feldschuh, zast. S. Beck, 
Hamów Joachim Neiger, Dr Samuel Spann, 
!Schina8el Leopold, Dr W o lf Schenkel, Dr Sa- 
Homon Goldberg, W o lf Greismann, Dr Abra­
ham Chomet, Inż. Rosenblatt, zastępcy Dr Jó- 
«e f Sdlbermann, Mojżesz Schweber, Szulim 
^Wiener, Chaim Ehrlich, Klappel, Wieliczka 
Oeutscher Samuel, Koenigsberger Herman, za 
stępę a Springerówna Helena, Wadowfice S. 
Friedmann, zast. S. Hofmann, Cieszyn Dr Da 
iwid Sandhaus, Inż. Zygmunt Pollak, Bernard 
Domuiitz, Jedlicze Jakób Teplicki, Izrael Lam  
feik i Fischel Gelb, Myślenice Dr. Golwasser.
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—  D Z IE W IĄ T A  ROCZNICA OSW OBODZĘ  

NLA KRAKOW A. W  dniu 31 bm. tj. w  ponie 
'działek Kraków obchodzić będzie dziewiątą ro 
cznicę oswobodzenia z pod zaboru austrjackie 
'go. Uroczystość rozpocznie się o godz. 10 rano 
nabożeństwem w  kościele Marjackim. Po na­
bożeństwie o godz. 11.30 ruszy pochód przed 
ijłówna strażnicę woiskową, gdzie nastąpi 
przemówienie reprezentanta prezydium mia­
sta, oraz delegata komitetu. Po przemówie­
niach odbędzie się tradycyjna zmiana warty.

—  POM NIK KU CZCI OFICERÓW  I ŻO Ł­
N IE RZY  LEG 10N0W YCH. Dnia l listopada 
br. o godz. 11 przedpołudniem odbędzie się 
na cmentarzu rakowickim uroczyste poświęcę 
nie pomnika ku czci oficerów i żołnierzy le­
gionowych. Pomnik wzniesiony został stara­
niem obywateli i towarzyszy broni.

—  ROZPOCZĘCIE TYGODNIA AKADF.MI 
CKIEGO. Dnia 3 listopada br. w  sali Starego 
Teatru Komitet Tygodnia Akademickiego urzą 
dza „żywy Dziennik". Jest to I-sza Inaugura­
cyjna impreza z udziałem wybitnych sił litera 
cksich i artystycznych. Atrakcją wieczoru bę­
dzie jednoaktowa humoreska Makuszyńskiego 
grana przez młody, lecz pełen werwy zespół. 
Przegląd mód w  formie żywego obrazu zacie­
kawi napewno oryginalnością pomysłu społe- 
rzeristwo krakowskie.

—  POD ADRESEM IZB Y  NOTARJALNEJ. 
Mimo rozporządzenia ministerialnego, zaka­
zującego pobierania opłat za doróżkę przy pro 
testowaniu weksli w  Krakowie, notarjusz p. 
dr Stanisław Stein pobrał u pani R. L. zamie­
szkałej przy ul Lwowskiej 12 opłatę za do- 
TOżkę w  kwocie 2.50 zł. Suma wekslowa w y ­
nosiła 70 zł. a do protestu wogóle nie doszło, 
gdyż dłużniczka zapłaciła sumę wekslową po 
zaprezentowaniu jej weksla. Izba notarialna 
powinna wglądnąć w  te stosunki.

—  W A L N E  ZG R O M AD ZE N IE  STOW , K A N D Y ­
D A T Ó W  A D W O K A C K IC H  okręgu  Sądu A pe la ­
cy jn ego w  K ra k o w ie  odbędzie się w  dniu 9 lis to ­
pada br. o  godzin ie 7 w ieczorem  w  sali Izby 
Adw okack ie j p rzy  ul. G ołęb iej 6. —  Na porządku 
dziennym: sprawozdania ustępującego wydziału, 
w ybór w ładz stow arzyszen ia  na rok adm. 1927/2-8 
o ra z  delegacji do stałej d e legacji zrzeszeń i insly- 
lucyj prawniczych w  Rzp lte j. zmiana slatuLu o- 
raz w n iosk i i  interpelacje. W  razie  braku statu­
tem przew idzianego kompletu walne zgrom adze- 
i-ie odbędzie się w  pół godziny później bez w zg lę ­
du na ilość obecnych.

—  N A  P O S IE D Z E N IU  M IE JS K IE J  K O M IS J I 
ANM INJJSTRAUYJNEJ odbytem oueguaj pod prze 
podn ietw em  prezyden t^1 R o llego  uchwalono op ła ­
ty rzezalniaue, ta rgow e  i m vtuicze na rok budże­
tow y  19282/29 w  dotychczasowej wysokości. Nad­
to  za ła tw ion o spraw ę gw arancji ze strony m ia­
sta dla k redytów  k rakow sk iej kasy targow ej. —  
Sprawa ta będzie je szcze przedni i ot era obrad  sek­
c ji skarbow ej i  R ady tniusta.

—  K O N T R O L A  R L D J 0 A P A R A T 6 W  W ładze 
w o jew ódzk ie  p rzy  pom ocy organów  po lic ji pań­
s tw ow e j przystępują w  najbliższych dniach do c- 
energicznej w a lk i z  rad jopajęczarstwem , taik szko 
d liwem  dla rozw o ju  rad jofon ji, jak i  dla skarbu 
państwa. Organa polic ji państw ow ej rozdadzą 
w łaścic ielom  rea lności druki rejestracyjne, w  któ 
rych każdy lokator i  sublokator w in ien deklaro­
wać, czy posiada lub nie rad ioaparat i podać nu­
m er idatę upoważnienia. W yk a zy  te zostaną na­
stępnie skontro low ane przez w łaaze, a posiada­
czom  niezarejesitrowanych i za-t ijouych radioapa­
ratów  g ro z i na zasadzie ustaw y rad jow ej, odpo­
w iedzia lność karno sądowa. Spis radjooaruorni- 
k ó w  przeprow adzony będzie naprzód w  K ra k o w ie  
w  po łow ie  zaś listopada nastąpi k on tro li radjo- 
aparatów  na prow Lucji.

—  K U R S  F R Y r jF R S T P A  DAM DKIEGO rozpo­
czn ie się w  Muzeum Przem y słowem  w  K raków , e 
(Smoleńska 9) dnia 7-go listopada br. Zgłoszeń?.! 
-przyjmuje, o ra z  informtacyj fclzAeta dyrekcja mu­
zeum codziennie od  godz. 9 rano do 2-gicj popol. 
do dnia 6-go listopada włączane.

—  FATALNY UPADEK ZE SCHODÓW . Pogoto­
wie ratunkowe interweniowało na uł. Janowa Wola, 
gdzie w  domu pod 1. 7, rpadl ze schodów 54-łetoi 
Le^zo Oottłieb, tapicer. Doznał ou złamania pod­
stawy czaszki oraz krwotoku wewnętrznego. Po  u 
dzieleniu pierwszej pomocy przewieziono nieszczę­
śliwego w  groźnym stanie do szpitala. Przyczyna 
nieszczęśliwego wypadku był brak poręczy.

—  ZN O W U  OFIARA NIEOSTROŻNEJ JAZDY. 
Wczoraj o »o<Łz 3-c.ie-j popołudniu wezwano pogoto 
wie ratunkowe na ul. Warszawka, gdzie samochód 
najechał u l  Grzegorza Bo żenią (lat 68), robotnika, 
zajętego przy naprawie nawierzchni ulicy. Starzec 
doznał skomplikowanego złamania lewego Dochidzia 
i obrażeń cielesnych. Pogotowie przewiozło go do 
szpitala św. Łazarza.

—  NAGŁY ZGON NA EPILEPSJE. Wincenty Gro 
madzki, sierżant W szkole podchorążych na t  obzo 
wie zgiorił, że dala 27 hm. wieczorem zasłabła na 
głe >ego służąca WaJerja Ziełnikówma. a zawezwa 
ny lekarz pogotowia ratunkowego stwierdzi! epiiep 
sję. Po odjeżdzie pogotowia Zidhukówaa zatarła. 
Przybyły m. miejsce lekarz obwodowy Dr. Dunaj 
stwierdził s tnierć i polecił zwłoki odesłać do zakła­
du medycyny sadowej.

—  ZAGINAŁ 9-LE IN I CHŁOPIEC. Teresa Bulek 
zam. ul. Czarnowiejska 1. 57 zgłosiła, że drn a 26 bm. 
wydalił się z domu jej 9-letni syn Marian i dotych­
czas nie powrócił.

—  Z KRONIKI KRADZIEŻY. Paweł Kozłowski 
zgłosił do policji, że dni? 27 bm. podczas jazdy tram 
wajem skradziono mu portfel z dokument mi, 1 a- 
kcia dolarowa i gotówkę 130 zł. —  Rudolfowi So­
snowskiemu skradziono rower, który pozostawił 
chwJo-wo w  ul Siennej Również Zdzisławowi 
Treutlerowi, skradziono rower, który pozostawił w  
podwórzu realności przy nl. Dietla 1. 36. —  Dr. Adam 
He> del, zam. ul. ciska 1. 30 zgłosił, że dnia 27 
bm. około godz. 9 skradziono mu z mezamkniętej 
kuchni cukiernicę srebrna i budzik wartości 300 zł. 
—  Karolinie Sutkowej, zam. ul. Kopernika 1. 31, skra 
dziono ub. nocy z zamkniętej komórki 6 kur warto 
ści 30 zł.

FRITZ SINAIBERGER i ŻONA HELLA, uro­
dzona z Spitzerów. zawiadamiają, że ślub ich 
odbył się w  Skoczowie, w  dnia 23 października 
1927 r. (zamiast biletów). 2703

NA JESIEŃ ! PŁASZCZE, KURTKI skórzane i 
wełniane, RĘKAWICZKI skórkowe: A. B R O S S ,  
Kraków, Floriańska 44. (Narożnik obok Bramy 
Floriańskiej). 2586 er

PRZEPROW ADZKI uskutecznia fachowo : tamo: 
Biuro spedycyjne W . Bujański nast., Kraków, Ll- 
nja A— f l.  " 2407x

Z  T E A T R U , L ITER ATUR Y i SZTUKI

„ t a i "  w  teatrze ® .  J. M t t R
Dziś w sobotę wchodzi na scenę polską po raz 

piąrwszy głośny narodowy pisarz wioski XVIII. w. 
Cudo Gozzł. odnowicie! i ostatni obrońca rasowo- 
włoskiej coauncdra dc-łitarfe. Najżywotniejsza z jego 
li; be toatrale, opowieść wschodnia ..Turandot", 
w ielokrotnie w  ciągu półtora wieku tłumaczona i ht 
scenizowatia, dla teatru krakowskiego przełożona as 
stała v  sposób tw órczy wierszem  przez Kmita Ze­
gadłowicza z kilku saruodzjelne.ińęniLrł ud.i a mi i aktu 
alnemi aluzjami w  tekście, Inscenizacja i reżyse it*  
dyr. Nowakowskiego, po głośnych niemieckich i ro­
syjskich odtworzeniach tego utworu, jest nową i ró 
nież samodzielną wersją reżyserską groteski baśnia 
wej. Dekoracje na motywach chhiskieli osnuł p. 
Kudewicz, kostiumy żeńskie projektowała i w yko­
nała p. Juty, męskie pochodzą z pracowni p. H yże- 
go. Muzykę z m otyw ów  poematu muzycznego Fer- 
rucio Busoni‘ego przygotował p. Meyerhold. Cztery 
tradycyjne „maski’ na uotredji dell arte wykonają: 
Panitalone-Komornacki, Brigiiella-óurzyński, Truffal 

dino-Karczewski, Tartagla-Żurowski. Tytu łow ą ro­
lę księżniczki chińskiej Turandot gra p. Jadwiga 
Hańska. Cesarzem jest p. Neubelt. Zalotnika księżni 
czki, m łodzieńczego kochanka Kalata gra p. Kier- 
czyński, jej dwie niewolnice pp. Grarrowska i Osu- 
chowska, i .me role pp. Zalewska, NiJdźwiecka, Łu» 
biakowski, LeKwa. W spółgra cały prawi® zespól 
kobiecy i męski w  zbłero wych scenach dworskich 
i haremowych.

Kompleks zagadnień literackich i teatralnych, zw ią 
zanych z wystawieiniem „Turandot", wyjaśnia szcza 
gółow o program artystyczn i, który zredagowany 
przez Dra Tadeusza Świątka ukaże się dzisiaj. P iZ f, 
nosi on treść literacką, omawiającą twórczość Goo* 
z i ‘ego, przemiany postaci Turandot, inscenizację 
Wachtangowa i Rejinbardta, bogatą aiatologję d o -  
sów  o Turandot oraz wyjątki z przekładu. Bro&nh 
rę objętości dwa w ierszy arkuszy druku, w y tw or­
nie wykonanych, rotograwiurą, zdobi z  górą 40 Da 
sfracyj z Sos cena acjl Irrakowśkief 1 obcych. Jaka 
afisz sjHzod.iwana będzie od dzisTaj w  teatrze. 

 fil-----
—  Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIEGO, 

rtajś w sobotę powtórzeni® dramatu MKtre^ewi. 
„Ten, ii lórego biją po twarzy" w  ptemjerowtl obaw 
dzże. Sztuka ta &eszy się nieby wałem powoda** 
ntom u publiczności ze względu na mistrzowską grR 
zespołu z Abr. Morę Jam na czt-e w  rou tytalo* 
wej i bogatą wystawę dotychczas w  Krakowie f i s ,  
wldzkwą. Bilety wereśniej do nabycia a fiway A, 
FlscluHib .Grodzka 46.

J E D Y N Y  KONCERT A R T U R A  RUB1NSO SINA  
jednego z najsławniejszych planistów doby współ­
czesnej, odbędzie się u nas w  niadzaieię 30. bm. W  
Starym Teatrze. Koncert ten jak śwśddlczy sprze­
daż biłletów, zgromadzi tłumy pubłto n odci.

O RK IESTR A N A R O D O W A  PO D  DYREKCJĄ) 
ST. N AM YSŁO W SK IEGO , która w ystroi w  kra­
kowskich- koścżnszkow a .jen strojach da w  K ra­
kowie jeden tylko koncert, a to w  piątek 4. W  ko­
pa da w  Starym Teatrze. Sprzedaż baletów w  ka­
sie S torego Teatru już się -odpoczęła.

—  N u W a  w y s t a w a  w  p a ł a c u  s z t u k i .
na którą składają się: wystawa zbio row a dziel
Ludomira Sleudzińskiiego i wystawa bieżąca w y ­
bitnych naszych malarzy, otwarta jest codzien­
nie od 10 rano do 4 popołudniu. Sprzedaż ta c y ) 
T o  w. odbywa się przy kasie. W  sprawie ewen­
tualnych zniżek zwracać się należy do sekretam i 
Towarzystwa.

„TEA TR  W  Ś W IE T LE  SU M IE N IA  Ż Y D O W - 
SE [EGO.** P iękn y i głębok i referat na ten temat 
w y g ło s ił onegu j w  Ta rn ow ie  na zaproszenie 
stow. „J L . Perec'* dyrektor k rakow sk iego  t*w- 
tru żydow sk iego , p. Abraham  M orewski. Bardzo  
liczn ie zgrom adzona publiczność wysłuchała W 
skupieniu interesujących w yw odów  p. M orew sk.*- 
go, a zw łaszcza je go  n iezw yk le  oryg in a lnej końce-; 
pcji szeksp irow sk iego Shyloka. R ecytow ane na 
zakończenie u tw ory Szekspira, Anskiego i Reiue- 
na p rzy ję ła  rozentuzjazm owana publiczność bonią  
ok lasków .

R E P E R T U A R Y  I I  \ 11! -W  K B A K t n Y S Ł I C i  
K R A K O W SK I T E A T R  ŻY D O W SK I  

u). Bocheńska
(pocz o  godz. 8‘30 w iecz.)

Sobota: „Ten, k tórego Tu ją po tw a rzy ".

T E A T R  IM. J SŁO W ACK IEGO  
(pocz o  godz. 7‘30 wiecz.)

Sobota: „T u ran d ot ' (.prem jera) N ow ość

TE A T R  O PE R E T K A  NOW OŚCI**
(pocz o  godz 7 30 W ie rz )

Sobota: „Karnawał miłości' (premjeia),
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Wrsente &śróti m iodzikiy. —  Zamknięcie gmachu uniwersyteckiego.
fsRst cfaracfuje. -  N.t tesŁśy wiec pod golem niebem.

Wzburzenie wśród młodzieży akademickiej, 
w ywołane ostatnimi zajściami z policją po śro­
dowym  wiecu, coraz bardziej wzmaga się. Mło 
dzież wszechpolska, nie wyczekując wyniku 
akcji, prowadzonej w tej sprawie przez Senat 
akademicki, rozrzuciła wczoraj przedpołud­
niem ulotki na Uniwersytecie, w zyw ające mło 
dzież do przybycia w  piątek o godz. 8-mej wie 
czór na „masowe zebranie" w  sali Kopernika, 
!W sprawie ostatnich zajść z policją.

W ładze uniwersyteckie nie zezwoliły na od­
bycie tego zebrania, a dla uniknięcia niepożą­
danych zajść, zarządziły o godz. 2-giej popo­
łudniu zamkniecie wszechnicy, zawiadamia­
jąc za pomocą wywieszonej na głównej bra­
mie Coli. Novi tablicy, że piątkowe wykłady 
popołudniowe i wieczorne zostały odwołane. 
Do gmachu Uniwersytetu wpuszczano wyłącz­
nie profesorów i urzędników.

O godz. 5-tej popołudniu zebrał się Senat A- 
kademicki, który pod przewodnictwem rektora 
prof. Marchlewskiego odbył kilkugodzinną na­
radę nad sytuacją, wytworzoną w  związku z 
jbśtatndetni zajściami-

Uchwała powzięta przez Senat akademicki 
brzmi następująco:

„Senat akademicki na posiedzeniu dnia 28. 10. 
tr. zajął się zarówno godiną ubolewania spra­
w ą pobicia jednego z młodz;eży przez organa 
policyjne, jak i sprawą zajść na rynku. Senat 
akademicki uchwalił wyrazić młodzieży akade 
mickiej uznanie za umiarkowanie, jakie okaza

ła na wiecu w dniu 26. 10. Obie sprawy uznał 
Senat akademicki jednomyślnie, jako obchodzą 
ce w najwyższym stopniu cały Uniwersytet, a 
już nie* tylko samą młodzież. Przyjmując z u- 
znaniem do wiadomości sprawozdanie złożone 
przez rektora o krokach poczynionych w  obu 
tych sprawach uprasza Senat akademicki z ca 
łem zaufaniem najwyższego przedstawiciela 
całej korporacji uniwersyteckiej, aby jak naj­
energiczniej poprowadził cafą akcję dla zapew 
nienia poszanowania gdoności akadem ickiej".

W  związku z powyższą uchwałą, która poda 
na będzie do wiadomości młodzieży, rektor 
Marchlewski w  celu dalszego omówienia spra 
wy, zaprosił prezesów wszystkich stowarzy­
szeń młodzieży na konferencję na poniedzia­
łek, dnia 31 bm. o godz. 5-tej popołudniu w sa 
li senackiej.

Na skutek rozdanych ulotek zebrała się w  
piątek o godz. 8 wieczorem liczna grupa mło 
dzieży przed gmachem uniwersytetu, ni<* mo­
gąc dostać się do wnętrza. Przedstawiciel mło 
dzieży wszechpolskiej oświadczył, że wskutek 
zakazu Senatu zwołane zebranie nie odbędzie 
się i wezwał swych zwolenników do udania 
się do lokalu młodzieży wszechpolskiej w sza­
rej kamienicy. Wezwania tego posłuchała zaled 
wie garstka młodzieży, zaś pozostała więk­
szość obradowała pod golem niebem oczeku­
jąc rezultatu narad Senatu. Późnym wieczorem 
młodzież w  spokoju rozeszła się do domów.

Senat zwołany na 4. listopad*
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 28 10. Sin. Marszałek Senattr
Trąmpczyński zwołał posiedzenie Senatu na 
piątek 4 listopada o godzinie 4 popołudniu. 
W e środę 2 listopada odbędzie się konwent 
seniorów Senatu dla ustalenia programu nad 
chodzącej sesji budżetowej.

Konferencja marszałka Rataja 
z posłem Rymarem

(Telefonem od naszego korespondenta).

Waiszawa, 28 10 Sin. Marszałek Sejmu IU *  
taj konferuje od dwu dni z prezesem kotuUjl 
budżetowej posłem Rymarem, w celu techni­
cznego przygotowania prac oczekujących Sejn 
w czasie sesji budżetowej.

 -Q .....

Rząd niemiecki przedkłada na­
reszcie swe warunki

(Telegram własny „N o w eg o  Dziennika")

Berlin. 28. 10. (D) Na wczorajszem posiedze­
niu rady gabinetowej uchwalono upoważnić m t 
uistrą spraw zagranicznych drą Stresemanna 
do nawiązania kontaktu z posłem polskim w: 
Berlimie p. Olszewskim w  sprawne podjęcia 
rokowań o traktat handlowy niemiecko-polski. 
Stresemann ma przedłożyć p. Olszewskiemu 
warunki, na których rząd niemieeki gotów 
jest podpisać traktat handlowy z Polską.
W  kołach politycznych panuje przekonanie, iż 
rząd niemiecki zamierza nareszcie przystąpić
do finalizacji rokowań handlowych z Polską. 

----

Nagrodę Nobla z działu medy* 
cyny otrzymał uczony rfuńikt

(Telegram własny „Nowego Dziennika") > 
Sztokholm 28 l£). (D ) Tegoroczną nagrodę 

Nobla z działu medycyny otrzymał kopenha­
ski profesor Fibiger, za swe prące w zakresie 
badania choroby raka.

——u-----

Bomba przed francuskiem mini­
sterstwem oświaty

Paryż, 28 10. PAT. Policja usunęła homhę 
nie posiadającą zapalnika znalezioną pod Oi 
knami ministerstwa oświaty. Laborątorjuia 
miejskie ustaliło, że bomba ta jeat fabrykacji 
angielskiej.

Jeszcze jeden okręt włoski 
uległ katastrofie

Londyn, 28 10. Statek wioski „Iaabo" rozbił 
się o skały u W ysp Towarzyskich. 17 ludzi za 
łogi uratowało się w łodzi. 11 marynarzy za­
tonęło.

Z l  Ś W I A T A
„D U C H O W E  O K R U C IE Ń S T W O " P R Z Y C Z Y N Ą  

R O ZW O D U . W  w ie lk im  kłopocie znalazł się sę­
dzia ro zw o d ow y  w L os  Angelos. M edytuje obec­
nie nad sposobem w y jśc ia  z  trudnej bardzo sytua­
cji. O to znana artystka film ow a  M arja P revos t 
w n iosła  skargę rozw odow ą  p rzec iw ko swemu mę­
żow i, któremu zarzuca duchowe okrucieństwo. 
Zbrodn ia ta po legać ma na tem, że mąż je j, m i­
ster K elleth  A rian  zan iedbyw ał ją  i  pie staraj się, 
w ca le  dla niej o  ro zryw k i. Pozałem  ma hyć mąk 
szalenie zazdrosny. A  sędzia w  Los  Angelos, me­
dytuje, czy skarga rozw odow a jest uzasadniona.

W IĘ Ź N IO W IE  K A B Y L Ó W . Jak w iadom o, 
przed kilku tygodniam i uprow adzono w  głąb Ma- 
rokka dzieci obecnego gubernatora w  M arokku, 
Steega. R okow an ia  w  sp raw ie  ich wykupu aą ab* 
cnie w  toku. Zachodzi jednak obaw a, że nad w ię ­
źniam i rozeiągn ie sw o ją  op iekę fanatyczny M a­
rabut Si H okau i-U -Tem ga, k tóry  jest w ładcą  g ó ­
rzyste j oko licy  w  pobliżu  Beni Mela. W tenczas 
spraw a tą stanie się przedm iotem  politycznych 
ta rgów . Marabut znany jest ze sw ego  fanatyzmu, 
a nawet zam ordow ał dwóch członków  w łasnej 
rodziny, k tórzy  wdali się w rokow an ia  a  francu­
skimi oficeram i.

Szczegóły budżetu na rok 1928-29
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 28 10 (Sin) Na wczorajszem po- 
niodzeniu rady minlslrów ustalono ostatecznie 
projekt preliminarza budżetowego na rok 
1928/1929. Projekł przewiduje po stronie do­
chodów 2 miljardy 350 mil jonów zł., a po 
stronie wydatów 2 miljardy 214 miljonów zł. 
Jeąt to budżet zwyczajny.

Foaa tem opracowany jest projekt budżetu 
wydatków nadzwyczajnych, zamykający się 
sumą 125 milj. zł, Cala ta suma przeznaczona 
jest na inwestycje i wydatkowana będzie tyl­
ko w  tym wypadku, o ile preliminowane do­
chody przekroczą ♦ wskazaną powyżej sumę 
2.350 mil. ał. Prócz bowiem inwestycyj, prze­
widzianych w  budżecie nadzwyczajnym, tak­
że i budżet zwyczajny również zawiera kilka

naście pozycyj, w których zawarte są fundu­
sze przeznaczone na cele inwestycyjne. Między 
innemi naprzykład na samą przebudowę i bu­
dowę nowych szos publicznych przeznaczono 
30 mil. ł. Budżet zawiera 70 mil. zł., przezna­
czonych na koszta pożyczki stabilizacyjnej, 
zaciągniętej ostatnio. Suma 70 miljonów za­
wiera już w  sobie procent bieżący oraz pierw­
szą ratę amortyzacyjną.

Budżet mjn, spraw wojsk., który w ciągu 
ostatnich lat wynosił od 36— 33 procent ogól­
nego budżetu, obecnie nie przeniesie 30 proc. 
Wydatki bowiem wojskowe zostały znacznie 
zredukowane i nie sięgają sumy 700 miljonów 
zł. (w  ostatnim budżecie 770 mil. zł.)

19 ze wz M

o  num erus siausus
Oświadczenie ministra Klebersberga d «  rektorów wyższych uuein i

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Budapeszt, 28 10. (D ) Wszystko wskazuje 

na to, że rząd zamierza istotnie ukrócić swawo 
lę węgierskich studentów nacjonalistycznych 1 
pi zeprowadzić za wszelką cenę zmianę przepi 
sÓw o numerus clausus. Dziś przyjął minister 
oświaty hr. Klebersberg delegację rektorów 
wyższych uczelni budapeszteńskich, którym 
oświadczył, że rząd nie ma zamiaru tolerować 
nadal próby teroru ze strony studentów. —  
Przywódcy ruchawek studenckich winni być 
bezzwłocznie relegowani. Chodzi o to —  pod 
kreślił minister —  że zmiany w przepisaeh o 
numerus clausus muszą być bezwzględnie

przeprowadzona, Nakazują nam to względy 
wyżse. W  sprawach wyznaniowych —  oświacl 
czył minister —* należy być bardzo ostrożnym 
są to bowiem, jak się wyraził sprawy bardzo 
drażliwe.

Na dzisejszem posiedzeniu parlamentu za­
brał głos minister Klebersberg w  odpowiedzi 
na interpelację demokratycznego posła Ras- 
saya w sprawie ostatnich zajść na wszechni­
cach, iż rząd powziął już wszelkie odpowie­
dnie kroki, aby nie dopuścić do powtórzenia 
się podobnych zajść.

Jeszcze o kat astrof ie Pr 'ncipessa Maf alda*
Nowy Jork, 28 fO (D ) Z  Rio de Janeiro do- 

loszą: Ekspozytura towarzystwa „Navigatio- 
le Generale Italiana", którego własnością byl 
ikręt „Principessa Mafalda" komunikuje, ie 
eszyscy pasażerowie parowca zostali uratowa 
ii. Jedynie z pośród załogi są ofiary, których 

nt* łuni-wne 20 to,

Słychać, że okręt „Princessa Malalda ‘ wiózł 
papiery wartościowe wartości 64 milj lirów, 
które wysiane były przez rząd włoski do ban­
ków włoskich w Buenos Aires. Pozateni „Prin 
cessa Mafalda" wiozła rozmaite towary warto 
ści 50 milj. lirów.
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Z GIEŁDY
Giełda krakowska

Kraków, 28. 10 A k c je  na ogó l utrzymane. Do­
l a r  bez zmiany.

A k c je : Ziemski kredytow y 0.05, Żegluga 0.18,
Trzebinia 0.52, Siersza górn icza  7, N ieiu ojew sk i 
1.70, 1.75, Azot 1.70, E lektrow n ia 53 C.liouui o w  130 
Chybie 6.55.

Zebranie g ie łdow e w ykaza ło  tendencję na ogó ł 
utrzymaną. Jedynie z pap ierów  lżejszych Żegluga 
1 Ż e la zo  a z  c ięższych Chodorow  nieco mocniej. 
O bro tów  w iększych dokonano że lazem , A zotam i 
i E lektrow nią. W iększość pap ierów  utrzymana na 
w czora jszym  poziom ie. Ruch na o g ó ł słaby.

N a  pogiełdziu ruch żywszy. Kursa lekko mo­
cniejsze przy w iększych  obrotach Jaworznem , Na  
ftn Polską  i Cegielskim . P łacono: Jaw orzno 24.30 
— 24.65, Cegie lsk i 53, D olarów kę 63.50— 64, L o k o ­
motywy 1.90, Gazy zachodnie 1.40, T epege  0.22, 
Strug 0.35, N afta Po lska  0.30— 0.35.

Na rynku w alu t i dew iz tendencja na ogó ł bez 
zm iany. P od aż zw iększona przy  słabem za in tere­
sowaniu. W  K ra k o w ie  dolar go tów k ow y  8.88 i pół 
do 8.89, czeki bankowo 8 90 i  pół do 891 i pół. 
W a rszaw a  g o t  S.87 3/4 —8.88 i  pół. czeki 8.90— 
8.90 9/10. L w ó w  gof. 8.88 i  pół do 8.89, czek i 8 91 
— 8 92. K a tow ice  got 8 88 i pół do 8.89. czeki 8 90 
I  pół do 891 i pół. Bank' Pn lck i p łacił bez zm ia­
ny za dolara 8.85, za czeki 8 88.

P l e W *  p le (fć iv re in i () iy c h  w  k r iik n w te  7 dtda 
28 hm. Cenv 7» 100 V? — r,'irvtpl Kraków. Pszenica
czerw, i tółła kraj. dwór. 75'76 58*-----52*50 pszenica
tar rowa 78/77 50-— — fil*— tyto dworskie krai. 70/71 
42*00— 43*00. żyto taręrowe 64/65 —*— — *— . ’ ec7m:eft 
do siewu 00*00— 00*00. !eczrn'efi na kropy — TO—00*00, 
kukurodza rumńska 37*00— 38*00.kukiirudzaClnnuantino 
— '—  — — *— . siano słodkie 11*00 —  12*00. siano 
4redn'e 9*00— 15*00. słoma dłuea 7*00— 8*00, słoma mie­
rzwa luzem 5*00— 5*20. ziemniaki stołowe 8*------- 860
mąka pszenna okr. krak. wym. 46 otoc. Nr. 83*50 —84*"0 
traka pszenna okr. krak. wym. 50 proc. 81*50— P '*50 
maka pszenna okr. krak. wy m- 70 nroe. 65.05- 66*00 
maka pszeDna z młyn. konph Nr. 0000 — 81*00- 82*00 
mąka pszenna r młyn. kong. grysikowa 84*50- 8 r*S0 
maka żytnia okr. krak. wymiałn 60 proc. 62*06— 1 2 50 
mąka żytnia okr. pozn. wymtału 65 proc. 62*25— 62 50 
otręby żytnie 25T6— 26*6 0. otręby pszenne 24*50 - 25*50
pęcak zwyczajny 60 proc. — *00-----*C0. pęcak okrągły
— *00------*00, siekanka jęczmienna — *00----- *Ł0. kasza
'aglana kTaiowa — *00------*C0, kasza jaglana zagraniczna
‘4*00— (5  00, kasza tatar, eała 95— 100, kasza tatar.
amana — *----- *— , łasza tarnopolska (0*00— 00*t0

ryż Burrna II, 86*00— 87*00.
Tendencja ogólna: słabsza, dowozy średnie.

• »  •

Giełda zbożowa w  Poznaniu z dnia 28 bm. bez 
zmiany. Tendencja spokojna.

Giełda warszawska
W a rs z a w a  3 8  fam. (PAT.t G ie łd a  w  atuty
L olary 8*ł*8, <-r rz. 8*! 0. kup. 8*86.
Belgja 12*13, 124 44, 123 82.
Holandja 369 10. sprz. 360*— , kup. 368*20 
Londyn 43*42 sprz. 43*53, kop. 43*31 
N. Jork 8*90. sprz. 8*92, kup. 8*88.
Paryż 86*C1, sprz. 86*10, knp. 34*92.
Praga 26*41 sprz. 26*48 kup. 26*36. 
tjzwajcarja 171*92, sprz. 172*86, kup 171*60 
VWochy 48*72, 48*84, 48 60,
Wiedeń lz6 86. knp. j 26*16, sprz. 126*64,

W arszaw a, 28. 10 PAT. Akcje: Bank dyskonto­
w y  133, Bank handl. warsz. 123, Bank przetn. 
L w ó w  106, Bank Polski 157,75, Bank zach. 27.50, 
28, Bank zw. sp. zar. 9650, Pol. Tow . Elektr. 21, 
Chodorów 177, 178, Czersk 1.13, Gosławice 80, W y  
soka 137, Cukier 5.95, 6, Firley 55, 58, W ęgie l 120, 
119, 119.50, Nobel 50.50, Fitzner 950, 9.65, Lilpop  
4250, Modrzejów 10.25, 10.35, 10.30, Ostrowiec 98.58 
Pocisk 2.95, 3, Rudzki 625, Ursus 15, Zawiercie  
41, Zieleniewski 22.50, Starachowice 79, 79.75, 79.50 
Żyrardów  2050, 19.50, Borkowscy 4, 4.10, Spirytus 
34 (bez kuponu na r. 1924/25), Dolarówka 61.75, 
61.25, 5 proc. konwersyjna 6350, 10 proc. kolejo­
w a  102.50.

Giełda wledeAska
UriacTcft «f. 9 1  fc. m . (F. A. T.). r «w t x y .

Amsterdam 284*86. Belgrad 12*45, Berlin 168*90 
Bruksela 98*50. Budapeszt 123*75. Kopenhaga 189*50 
Londyn 84*44. Madryt 121*05. Mediolan 88*65. Nowy 
Jork 706*96, Oslo 186*30, I aryż 27-76. Praga 20*94 
Botja 5*09, Sztokholm 190*fc0, Warszawa 79*28—-79*64 
Zurych 186*87, Amerykańskie 704*60,niemieckie 168*65 
angielskie 84*86, polskie 79.26 79*66 szwajcarskie 136*00 
czeskie 20*9,2 Węgierskie 1*23*73.

A k c j e « Zieleniewski 18*20. fcilesja 0*24 ' anto
5*10, Ga), karpaty 29*30, Galicja 8*90 Siersza 5 70 
fcauk maiepoiaki —*)—  Tank Uip. o*— , Nafta 10 66—

S . L . Z * :.,*.„«-,.i

Podwyżka taryf kolejowych o d l . stycznia?
(Tcdeiouem od naszego korespondenta)

W arszawa. Jb- 10. (Siu) ..Kurjer C ze rw o n y "  
podaje, iż Ministerstwo Komunikacji, zmuszone 
do czynienia poważnych jnwestyey j. postano­
w iło  podw yższyć  taryfę kolejową, T a r y fy  ko­
le jowe podwyższone będą z dniem 1 stycznia, 
towarowe z dniem 1 kwietnia. Podw yżka ta na j

bliskich dystansach wynosić ma 20 proc., r.a 
dalszych zaś tylko kilka procent. Natomiast ana 
czrrie będzie podwyższona dopłata za prkcjazd. 
pociągami pospiesznymi, dopłata la w  ornat 
będzie 50 procent Ceny biletów.

Bratianu nie dopuści do powrotu ks. Karola
Oświadczenie premiera w parlamencie. —  „Zgniła 

gałaź dynastii-" —  Wotum zaufania d o  rządu.
Bukareszt. 28. 10. PAT. Na wczorajsze™ po 

siedzeniu izby prezydent ministrów Bratianu 
złożył zapowiedziane oświadczenie w  sprawie 
rzekomej akcji byłego następcy tronu. Między 
innemi powiedział on w związku z rewelacja­
mi w  sprawie akcji skierowanej przeciwko ist 
niejącemu porządkowi państwowemu i spokojo 
w i publicznemu postanowiły władze przedsdę- 
wziąść ściganie winowajców. Nie jest dopu­
szczalne, by polityczne różnice zdań doprowa­
dziły do walk, które grożą istnieniu państwa i 
jego podstawom. Jedność narodowa, konstytu­
cja i korona stanowią gwarancje, które nie mo 
gą być zniszczone. Plany wrogów istniejące­
go porządku rozbiją się o naszą silną postawę.

Bratianu wspomniał następnie o okoliczno­
ściach pod jakiemi nastąpiło wyrzeczenie się 
tronu ze strony księcia Karola. Zmarły król 
Ferdynand oświadczył, że zgniła gałąź dyna- 
stji musi być usunięta, aby reszta pozostała by 
ła zdrową. Rząd potrafi obronić nowy porzą­
dek państwowy, sankcjonowany konstytucją i 
zwalczać będzie wszelką nową akcję wszyst- 
kiemi środkami, które ma do dyspozycji. Po 
przemówieniu przewódcy narodowej partii 
chłopskiej Maniu, który oświadczył, że areszto

Z Ż Y C IA  ŻYD . MŁODZ. AK AD . -*** ■■*.*•

J U B IL E U S Z  Z W IĄ Z K U  „PR ZE D ŚW IT — H A ­
SZ A U  A R “

Inauguracyjne otwarcie 31-go roku akademi­
ckiego Związku żyd. młodzieży a Lad. U. J. „Przed  
świt— Haszachar połączone z przyjęciem nowych 
członków odbędzie się dziś tj. w  sobotę w  lokalu  
własnym Stradom 15 o godz. 8 wieczorem. U ro ­
czyste przemówienie wygłosi senjor związku p. 
DrSzymon Fehlblum. W  uroczystości tej wezmą 
również udział przedstawiciele w ładz sjońskich 
naszej dzielnicy i seniorzy Związku. Po  uroczysto 
śd  odbędzie się wspólna fotografja.

N O W Y  Z A R Z A D  8TOW. „OGNISKO-
Na odbytem onegdaj V. Walnem Zgromadzeniu 

Stowarzyszenia 2yd. Słuchaczy U. J. „Ognisko" 
w  Krakowie wybrany wydział ukonstytuował się 
w  1 ustępujący sposób: Prezes: Mgr Alfred Krie- 
ger, wiceprezes i przewód, zarządu Kuchni M gr 
Jakób W olf, wiceprezes i przewodniczący resortu 
prow. i komisji informacyjnej Emil Dresner, se­
kretarz: Alfred Beck mann, skarbnik: Leon Krie- 
ger. W ydziałow i: Bernard Kohane, przewód, sek­
cji zdrowia, Leon Lukowicz — resort członków  
założydeli, Mojżesz Lezer, Abraham Landman, 
Leon Mfitz, Ferdynand Osiek, Mojżesz Pomeranz, 
Edmund Seelenfreund —  resort pośrednictwa pra­
cy* Joachim Taane —  przew. komisji przedsiębior­
czej Wednfeld.

Giełda zurychska
Zurych, 28. 10 PAT. Paryż 20.355, Londyn 25.255 

N ow y Jork 5185, Belgja 72.20, W łochy 28 32, Hi- 
szpanja 88.625, Holandja 208.875, Berlin 123.825, 
Wiedeń 73.S25, Sztokholm 13960, Oslo 136.55, Ko­
penhaga 139, Sofja 3.75, Praga 15.36, W arszaw a  

5810, Budapeszt 90.75, Białogród 9.13, Ateny 6.90, 
Konstantynopol 2.75, Bukareszt 3.19.

 ///----
ROSYJSKI B U D ŻE T  P A Ń S T W O W Y  N A  ROK  

GO SPO DARCZY 1927— 1928. Sowiecki preliminarz 

budżetowy na rok gospodarczy 1927—1928 projek­
towany jest w  wysokości 5,466,000.000 rubli. W  
porównaniu z rokiem ubiegłym budżet ten jest o  

9,2 proc. większy. Przeliczony na ruble przedwo­
jenne nowy budżet wynosi 3^00,000.000 rub li

wariie Manoilescu było nielegalne, zabrał je*? 
szcze raz głos Bratianu, poczem izba większo 
śclą głosów przyjęła rezolucję popierając* 
rząd.

Oświadczenie ministra Duci
Londyn. 28. PAT. „Times" ogłasza następuj* 

cą depeszę rumuńskiego ministra spraw we­
wnętrznych Duci. W  całym kraju panuje zupcfl 
ny spokój. Faktem jest. że były podsekretarz 
stanu Manoilescu i pewna grupa uważała chwi*? 
lę obecną za odpowiednią, aby agitować na 
rzecz byłego następcy tronu księcia Karola, w o  
bec czego rząd uczuł się zmuszony przedsię-< 
wziąć zarządzenia, aby przeszkodzić wszelkim 
zawikłaniom. Istnieją dokumenty pisane ręk* 
Manoilescu, które będą wkrótce ogłoszone I 
które uzasadniają kroki rządu. Interes pobDcs 
ny w tej sprawie ogranicza się jedynie do dekA  
wości. Poza tern wykłuczonem jest, aby kwe­
stia sytucji konstytucyjnej, która wytworzon* 
została przez trzykrotne wyrzeczenie się by!* 
go następcy tronu księcia Karda, była na no­
wo przedmiotem dyskusji.

K O M UN IKATY i

—  E G Z E K U T Y W A  SJONISTÓW  R B W iZJ (M O ­
STÓ W  zawiadamia wszystkich delegatów ieW>« 
z / m i . z prowincji, że w  poniedziałek dnia 91 bm> 
o godz. 4 odbędzie się w  lokalu przy ul. Zielona] 
17 posiedzenie delegatów rewizjonistycznych o *  
Zjazd sjoński w  Krakowie.

_  KOLO ŻYD . PRAC. U M YSŁ. „A W O D A H "
w  Krakowie (Dietla 105/11. p. of.) zawiadamiał
swych czku/ków, że z dniem 31 bm. uruchamia na­
stępujące kółka: 1) ideologiczne w  poniedziałki od  
8— 9 wieczorem, 2) hebrajskiego języka w  środy] 
od 8— 9 wiecz., 3) pal es tynograJ ji w  piątki od 830 
—930 wiecz, 4) historji sjonizmu w  soboty od  
8— 9 wiecz.

Sekretarjat Koła czynny jest codziennie m iędzj 
godz 8 a 9*30 wieczorem.

—  STÓW. M ER K AZ H ACEIK IM  (Krakowska
41) urządza dziś w  sobotę i jutro w  niedzielę
uwa wieczory literackie, na których odegrane bę­
dzie Tkiat Kaf Pereca Hirschbeina. Początek o go  
dżinie T 45 wiecz. Zaproszenia przy wejściu .

— —o —
— ŻY D O W S K IE  T O W A R ZY S T W O  G IM NASTY  

C ZNE W  K R A K O W IE  komunikuje: Od dnia 1 li­
stopada otwiera się kurs dzieci, który odbywać 
się będzie we wtorki i czwartki od pól do piąte) 
do pół do szóstej wieczór Również zostaje otwwc 
ty drugi ku-s pań. W pisy  na wszelkie kursy co­
dziennie wieczorem w  lokalu Żydowskiego T o ­
warzystwa Gimnastycznego przy ul. Skawiń­
skiej 2.

PROCES 0 L IS T Y  M IŁOSNE L U D W IK A  THO-
MY. Donieśliśmy już, że rozwiedziona żona zmar­
łego Ludwika Thorny. zmarłego bawarskiego hu­
morysty, przygotowuje monografję o  swym by­
łym mężu. W  skład tej monografji wejść m aj* 
miłosne listy, które swego czasu Ludwik Thoma 
pisał do swej żony. Generalna spadkobierczyń! 
Ludwika Thomy wdrożyła proces, żądając od są­
du wydania zakazu opublikowania tych listów, po 
niewat należy je traktować jako dzieła literackie. 
Sąd staDął na stanowisku, że listy prywatne nie 
są dziełami literackiemi, wobec czego zapowie­
dziana monografja o Ludwiku Tbomie wkr&tc* 
się ukaż*.
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DROBNE OGŁOSZENIA
POSZUKUJE SIE inteligentnej, gospodarnej pan­

ny, z ukończoną III.— IV. gimnazjalną, znającej ie- 
t y k  hebr., oraz szycie, do 2-ga starszycn dzieci. 
Zgłoszenia: Luksowa (Szpital żyd.). Skawińska 8.

2705 x

PO M O CNIK  ZEG ARM ISTRZO W SKI, samodziel­
nie pracujący, zdolny, inteligetny, nadający się do 
obsługi klijentela, znajdzie dobrą posadę na korzyst­
nych wariinkach, od 1 listopada b. r., u firm y: S. 
Teichman, Tarnopol, M ickiew icza 18.

PO SZU K l'JE  SIĘ zdolnej panny, z lepszego domu, 
do pracy biurowe] 1 sprzedaży JetajHcznej, w  ele­
ganckim sklepie w  śródmieściu Zgłoszenia do Adm. 
„N . jTzietuidka" poa „Egzystencja". 2696 x

F IRANKI ud najtańszych du najwykwintniejszych. 
—  story od 15 zł. —  kapy od 35 zł. trzyczęściow e 
od 20 zł. — poleca W Y T W Ó R N IA  FIRANEK, Podgó­
rze, ul. Traugutta 15 (przecznica Małego Rynku), 
II. piętro. 462 z

STENOGRAFJI wyucza listownie, najdoskonalej: 
Instytut Stenograficzny — W arszaw a, Krucza 26. 
Zadajcie prospektów 2516k

CHCESZ O TR ZYM A Ć  PO SAD Ę ? Musisz ukoft- 
kursa fachowe korespondencyjna prof. Sekuło- 

wicza. W arszaw a, Żórawia 12. Kursa wyuczają listo­
w n ie: buchalterii, rachunkowości kupieckiej, kore­
spondencji handlowej, stenografii, nauki handlu, pra­
wa, kaiigrafji, pisania na maszynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego, francuskiego, niemieckiego. Po 
ukończ*tuą świadectwo. —  ZADAJCIE PR O SPE K ­
T Ó W !

R U T Y N O W a NA mumdantka, pisząca taiegle na 
maszynie, m oN iw ic z P o g ó r z a ,  poszukiwana. Zgło­
szenia: Adw. W olf, Podgórze, Lw ow ska 24. 2679 x

K G NC YPJE N T poszukuje posady na prowincji. 
Zgłoszenia pod „Dwuletnia praktyka" do Adm. „N. 
Dziennika". 2672 x
  — ,------------

FO R TLPJA N  krótki, Czarny, k rzyżow y, angielska 
mechanika, sprzedam okazyjnie: Labom.rskich 11,
paw er na prawo. 1219 g

N O W O ŚC I powieściowe i naukowe znajdzie każ­
dy  w  W ypożyczaln i A. Gumplowicza, Bracka 9. 
iWarunki abonamentu przystępne. Dla m łodzieży 
Olgi. 2579 er

F O R TE P IA N Y  —  PIA N IN A , meble wiedeńskie j 
krajowe, dywany ąerskie, smyrneńskie i strzyżone, 
jakoteć przedmioty dekoracyjne poleca na dogod­
nych warunkach: Szymou Grubner, Rzeszów , uL
Bernardyńska 9, telefon Nr. 88. 2533 x

BONY, słnżące, kucharki do wynajęcia: Berta
Elseaberg, pośrednertwo posad, Katowice, ul. 3-go
'Maja 11. Tel. 1665. 2638 sse
— —— -----------------------------------------------------•--------------

D W IE obszerne ubikacje frontowe, z elektryką, 
p rzy  ruchliwej ulicy w  Podgórzu, do wynajęcia. 
W iadomość: W ytw órn ia aparatów piwnych Gold-
Łcger, Grodzka 32, TeL  3319. 2706 er

K W IA T Y  sztuczne, abażury jedwabne i matowe, 
lalki artystyczne, oraz wszelk ie prace zdobnicze na 
tkaninach, drzew ie, skórze, metalu 1 szkle wykotiuie 
oraz udziela lekcyi: Atelier Zdobnictwa i Przemysłu 
A iiys .yczn ego , Kraków, Dietlowska 81. 1233 g

KORESPONDENT polsko-niemiecki (stylista), pi­
szący na maszynie, poszukuje zajęcia wieczornego. 
Zgłoszenia pod „7— 9 “  do Adm. „N. Dziennika", bp.

POKÓJ elegancko umeblowany, dla solidnego pa­
na. Wiadomość: Feil, Stradom 5, I. piętro. 2708 er

WE C ZW A R TE K  dnia 27 b. m., jadąc pociągiem 
pospiesznym z W rocław ia  do Krakowa, skradziono 
paszport niemiecki w raz z innemi dokumentami, na 
nazwisko Baruch Griinkiaut. Łaskaw y znalazca ze­
chce za wynagrodzeniem  oddać na adres: Wurze.. 
Krakowska 31. I230g

5.000 D O LA R Ó W  w  całości lub częściowo do u- 
lokowania na pierwszą liJpcftekę w  Krakowie 
Wiadomość w  kancelarii Dra Henryka Hersteina 
w  Krakowie, ul. Sebastiana 13. 2705 x

PO M O C N IK A  handlowego z branży papierowej, 
nadającego się również do podróży, poszukuje się. 
Zgłoszenia pisemne z podaniem referencyj pod „Za­
prowadzona Firm a" do Adm. „N . Dziennika".

1236 g

F R O N TO W Y  POKÓJ kawalerski, z osobnem w ej­
ściem, przy ul. Zyblikiew icza 19, 11. piętro, do w y ­
najęcia. 1237 g

DO W YN AJĘ C IA  pokój dla pana, z pełnym kom­
fortem. Zgłuszenia pod „N. N.“  do Adm. „N. Dzien­
nika". 1221 g

S TE N O TY P IS TK A  polsko-tlieimecka, pisząca bie­
gle na maszynie, obznajomśona z buchalteria, po- 
SBuikule posady. Zgłoszenia do Adm. „N. Dziennika" 
pod „Inteligentna". 1234 g

D LA DZIECI w  wieku przedszkolnym lekcje zbio­
rowo. Zgłoszenia m iędzy godz. 2- -3 popołudniu: 
Aleksandrowicz, Bernardyńska 10, II. piętro. 2706x

DO SPRZEDANIA  kamienica piętrowa z parcela 
frontową, przylegającą, gotowe plany nadbudowy 
drugiego piętra, pięć minut od Parku Krakowskie­
go. Cena bardzo przystępna. W iadomość: Adw. Ce­
zar Schmindliiii, uW Grodzka 46 1 Biuro sprzedaży 
p. Seweryna przy ul. Reformackiej 1. i229g

U N IEW AŻN IAM  zagubioną książkę inwalidzką 
Nr. 5673, oraz nakaz płatniczy, wydany przez P. K. 
U. Kraków: Herman Kempler, Kraaów  XX II. 2707er

KONC. niURG

Bn[H£LTERVmiim
S. M O N D E R R R
Kraków, Kaim ryj.ka 14.
Organizuje biura, księgowotić 
administrację; sporządza bilanse, 
przeprowadza rewizje ksiąg hen' 
dlowych etc, oraz rozliczenia 
skomplikowanych rachunków. 

P ierw ezoreądne M n fa z c  it ly  
fachow o-kom ercfalno.

19DYW AN”
Tkalnia dywanów 

2i5S»»- j kilimów

. i r „ k iw ,P o d g 6 r i4
Sw. Kingi 9 linja tram. 3

poleca
DYW A / | KII MY

bezkonkurencyjnie taclo. 
Klinika dla naprawy dywanów 

perskich i kilimów

h i  h  m w cjukrw iatośćusu
O  ^  g w  |  W  E *  va u: iała w zm acniają

i u co , odżyw czo podnieca 
ap ety t, n ieoceniony środek dla rekonw alescentów  
M r a  K r z y s z t o f e r s  < i e g o  
26 0 7 x  W l r o  c h l n e w o - i e l a z l s t e
na m aladze h iszp ań skie j. —  Do n ab y cia  w e w szyst­
k ich  ap tek ach  i drogerjach . — Cena za FI. 4*25 Zł. 
pół 2*40. —  W e w łasnym  in .eresie  żądać w y raźn e  
Mra Krzysztof orski ego W ino  chino w o-żelazisto. 
L aborator. chem .-farm . Mr. M. Mrzysztoforski. Tarnów

AKWIZYTORZY
studenci s z ló ł  przem ysłow ych luli p olitechniki 
dla w prowadzi nia pew nego aitykuh> technicz­
nego d ie g ą  propagandy e k sp en m e n ta ine j wSród 
fabry k  i w arsztat, m ech nicznych na okręg 
K rakow ski, poszukiw ani od zaraz na w arunkach 
p row izy jnych .
Zgłoszenia pis inne z podaniem  re feren c ji do 
Tow . P rzem .-H an d low e „ B I F I R G *  Sp . z o. o. 
Sosnow iec, ul. V\ arszaw eka L. 20  2691 s z

Znacznfe potaniało!
Znane powszechnie z dobroci MACŁO 
DESEflOWE z pasteryzowanej śmie­
tany z Rybnej do nabyci? we firmie:

ż7taz
WOJCIECH OLSZOWSKI 
K R A K Ó W , M A ŁY  R YN EK

W*4I *  ja W  Z W  Z  W  »ortj«ry we w»yitkleii i gatnnkuh
| ą  U  A  A l  | i  |  hurtownie i caąte low o poleoa r  r  N  U  | «  |\ . I  najtaniej MICHAŁ WBITZ, Kraków.

& Ł  n ł ’ ł Ł I ^ w K i  J iM tm ik ln

B IU R O  O R G A N IZ A C Y J N E  
E E f iC h ^ L T E R Y J N C ‘ R E W IZY JN E

5. S A K B K A U S Jt
70pr7ypię2or€'po r*et?c7 .n . Eqdovrec© i r łn id e n te  

ulu Fpó^deięlri v. rflfin. Edfly fcfóJdz. M in isterstw a Skarbu

Krakcta, Iziijskie^o 1. Tel. 4704
Sporządza b ilanse i zamknięcia ksiąg prty uwagi, ■ 
dnieniu najnowszych prztpisów 4 ud‘ itkww;vll« 
przeprowadza „iałą Jut czadową kontrolę księgu- 
wości, oraz obliczeń itp. Zakłada księgi I 
kimi najnowszymi systemami, oriu prau._ j  całą 
buchalterię każdego przedsię* ’traiwa właiOMBi 
siłumi lub też s c  wlasnem biurze, dostarczając 
na każde zawołanie potizebLy-h dat, zei L ir .

kalkulacji. Reguluje zaniedbaną księgowość 
w miejscu i na prowincji. — Organizacja biur. 

Zapruwuuze bucbaitciję własnego zystenm.

S A  N B  E C O * 1 (p aten t), d a jącą zav s.tr  
v * ‘ - -  W  t  V  ootowy b i.a n s  i daty BU- 

tystyczno-kalkulacyjne przy n ieb y w a łe j osseetę- 
dnoflei p racy  I kosztów .

ha łąYanie wysyła proipsKty,

2311er

Ty lita Ala ca sp u sd a w tćw l

LATARKI m m . M t f l J f
oraz wszelkie instrumenta muzycun* 
> przybory do tychże poleca najtaniej 
Hurtowni*, instrumentów muzycznych

Brada FEIGENBAIj H
Kr: ftAir, ikl. Kaisalsa 5.

Na żądanie wysyłamy cenniki.

)206g PRACOWNIA
notfew nlcao * sillliarsko « ortopedy o n a  

w  TA K hto W IB  (w Pas* n Tertila) 
w yko nu fe w szelk ie zam ów ienia so l d nie po ce­
nach przystęp nych a to : ostrzenie brzytew , no­
życzek, ora„ napraw a m aszynek do m .ęsa i ma­
szynek do włoków. S p e c ja ln e  ostrzeide żyletek , 
oraz przyborów  do m i.n icu ie  C baJyfy  i Mol- 
mesLery. M y k o cu je  n ik low anie  i nap raw ian ie 
instrumentów ch iru rg ir2nych . O strzy noże intru- 

ligatorek ie do m aszyn do cięcia.
Z pow ażaniem  M a k s y m i l i a n  F o r ,d y g a .

Licytacja.
Dnia 3-go listopada br. o godzinie 10 rano 

odbędzie się na dworcu towarowym w  Kra­
kowie publiczna licytacja opalonych towarów  
bławatnych, oraz fornierów mahoniowych, 
jasionowych i bukowych. 27C9x

Ekspedycja Towar., Kraków.
W  Krakowie, dnia 27 października 1927 r.

Pomocnika łaDdlowegc
z działu m eblow ego, dyw anow ego 'u h  teksty l­
nego, p rz t jm ie  zaraz w iększe przedsiębiorstw o 
handlow e R e fle łtu je  s ię  na s iłę  p erw szorzędną 
Zgłoszenia pod .Z d o ln y  handlow iec* ao  biura 
ogłi szeń  S ta tte ia . Rynek 8. 'zCrOer

I !  II l i r P T  I I?  novvti fasony paryskie na p ła­
szcze i suknie damskie do  

pracowni Cgnlslta Pracy 
Kraków, ul. Mikołajska L. 9, II. p.
Zamówienia przyjmuje się między g. 11— 1

POSZUKUJE SIĘ zdolnej panienki do szycia ka­
peluszy na maszynie „An ita". Zgłoszenia listowne 
do Adm. „N. Dziennika" pod „Anita". 1227 g

SU BLO K ATO R K I POSZUKUJE bezdzietna w do­
wa. Zgłoszenia: Schwarz, Czarnowiejska 51. parter.

1236 g '

ROZKŁAD LOTCW  KGM. F C tt lk U lK E J
w alny od dnia 18 p tió iic rn ik ś  1987 r.

P . L L  »AEKOLOT«
Odloty z Krakowa cfo W iednia 13’i i  codziennie £ wyjątkiem niedziel 

„  „  „  „  W n iza w y  12*41
i t  is is  u Lwowa 12*JP poniedziałki, Brody, płatki.

Przyloty do Krakowa z Warszawy 11*—  codziennie z wyjątkiem niedziel 
„  z W iednia i i* *  „  „  „  „
,i ze Lwowa 11*M wiórki, Brody, c n a rfk l.

IV V*

I I IV

W v : ! a w c a :  Za S p ó łk ę  W y d  „N o w y  Dziennik'  
cdpcw iedzialny; Zyg f ryd  M oses, —  N ow a

ł: Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm B erkeiham m er. —  Redaktor 
Drukarnia Dziennikowa, Kraków* Orzeszkowe! L  pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


